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(Organizacja kolei państwowych w Galicji. — P< 
KulacikowskLgo żałoby na prieśladowanie Łasi­
nów. — Zawiesaenie prośby Bady powiatowej o 
odp.uanie podatku. — Niepomyślne widoki w spra­
wie likwidacji banku włościańskiego. — Z Egiptu 
i S” Jinu. — Parlamentarne sprawy przedlitawskie.

— Treść ugody rządu z koleją Północną.)

Organia* „j, państwowych kolei postępuje 
ciągle naprzód, choć wielu twierdzi, że wstrzy­
mano się z dalszemi zarządzeniami ze względu 
na Koło polskie, które stara się choć jakie ta­
kie koncesje dla krajn wytargować. Publiczną 
tajemnicą jest przedewszyslkiem ta pewność, że 
decentralizacja zarządów kolejowych wobec nie­
przychylnych czynników w ministerstwie han­
dlu nie nastąpi.

Wskutek domagań kraju poczyniło Koło 
polskie kroki w tej sprawie, jednakowoż były 
to usiłowania pułowiczne, jak gdyby z trwogą 
przeprowadzane, co widząc sfery decydujące 
zajęły stanowisko odporne i przy tym uporze 
obstają, bo wiedzą że nie narażą rządn na ża­
dne stanowcze wystąpienie delegacji naszej, a' 
najlepszym dowodem tego niechaj będzie ta oko­
liczność, ze w debacie budżetowej hr. Dziedu- 
szycki ani słowem nic dotknął zawodu, jakiego 
doznaliśmy, — a mógł on to pomimo decyzji 
Koła n urobienia trudności w uchwalenia bu­
dżetu, wygodnie aczynić, wypowiadając zasadę, 
że delegacja nasza w najważniejszej sprawie 
nie chce rządowi trudności przysparzać, ale 
musi rządowi wytknąć postępowanie w spra­
wach najbardziej kraj nasz obchodzących.

, Komisja ministerjalna ustanowiona dla wscho­
dniej sieci kolei państwowych, nie zważając zu­
pełnie na żądania i potrzeby krajn naszego, ani 
na przedstawienia delegacji naszej, poczyniła już 
przygotowania do organizacji A le i Transwer­
salnej, której część już w maju lub czerwcu do 
użytka publicznego oddaną będzie, mianowicie 
przestrzeń Grybów-Zagórz i Podgórze-Skawina.

Mówimy, że komisja ministerjalna organi­
zuje, ale tak nie jest, bo organizuje właściwie 
nie komisja, tylko p. Czedik, członek tejże ko­
misji i radca sekcyjny.

W ostatnich czasach zmieniło się wiele w 
tejże komisji, -lbowiem potrafił powoli p. Cze­
dik ująć wszystko w swoje ręce, co tylko w 
siakree działania zarządu centff6W w f^phodniej 

•wieti państwowych - wmuuzi , •» nawet
uszczuplił a tychczasowe prawa pierwszej in­
stancji, t. j. dyrekcyj rucha we Lwowie i Tar­
nowie tak ualece, że dyrekcje t obecnie są ra­
czej ekspozyturami komisji ministerjalnej, ale 
nie urzędami pierwszej istancji.

Najbłahsze rzeczy, czasem sprawy, które 
tylko dyrekcja rachu odpowiednio do wymogów 
słnżby kolejowej z korzyścią dla służby zała­
twić może, załatwia on sam bez zapytania się 
kierowników. Ograniczył ich zakres działania i 
rządzi absolutnie, nie zważając nawet na przed­
stawienia byłego zarządcy rachu p. Pichlera, 
który zna stosunki krajowe lepiej od p. Czedika 
i często jest w przymusowem położeniu, poczy­
nić w sprawach ważnych jako również członek 
komisji uwagi oparte na doświadczeniach po­
czynionych przez lat kilka jako dyrektor kolei 

ipkowskiej i. przez 3 lata jako przez rząd 
mianowany zarządca kolei państwowych w Ga-

wschodni £ zed- Jako dyrektor kolei
misji miniaterjak?e1Zem^’ Wvdawane imieniem ko­
na wnioskach 1 u a X ła rc1, b,yć Powinno>
radach swoich u l u W e S w ^ Ł l h *  n a^ ’  
ków kolei ces. Elżbiety. Rządzą tedy S f l i ' .  
dzie meznający zupełnie kraju; ani nie hal®, 
iący nawet i u komisji przez rząd do admim 
t tracji kolei państwowych w krajn naszym u- 
stanowionej, ani nie znający kolei i urzędni­
ków tychże kolei, a oprócz tego pomijają uwagi 

■ ludzi którzy (jakkolwiek również dla nas nie­
najlepiej usposobieni) znają od lat kilku sto­
sunki dokładnie.
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W skutek takich rz |,dow zdarzaj t się też 
często dość śmieszne, a nawet niewykona ne 
rozkazy; urzędnicy i łuźba kolejowa uywąją 
w swoich poborach najniesłuszniej ukracani, i 
wkrada się w skutek tego w niższych i wyż­
szych sferach rozgoryczenie i rozczarowanie, bo 
każdy spodziewał się, że po objęciu przez rząd 
administracji lżejsze lub przynajmniej słuszniej­
sze rządy nastaną. Co zaś najważniejsza, to ta 
smutna rzeczywistość, że kraj nie tylko nie o- 
siągnął upragnionej decentralizacji, ale docze­
kał centralizacji w najściślejszem słowa tego 
znaczeniu, bo absolutyzmu i supremacji niemie­
ckiej.

Jeszcze w tym miesiącu mają nastąpić no­
minacje kierowników ruchu dla połączonych z 
transwersalnemi przestrzeniami kolei rządo­
wych w Galicji. Pan Czedik zamierza, pomija­
jąc życzenia kraju, na posady te wyforytować 
swoich, spodziewamy się jednak, że delegacja 
przynajmniej co do obsadzania posad w kraju 
zajmie stanowisko stanowcze, tem bardziej, że 
podobno na to zanosi się, że w zarządzie cen­
tralnym zająć mają wszystkie bez wyjątku po­
sady obcy, mianowicie zamierzono wszystkich 
w Wiedniu przy zarządzie centralnym zatru­
dnionych Polaków urzędników odsyłać do krajn i 
nimi pozapełniać miejsca przy dyrekcjach ra­
chu (k. k. Betriebsleitung), jako też na sta­
cjach, przyjąć zaś dla zarządu centralnego no­
wych urzędników, oczywiście Niemców, bo to 
łatwiej uczynić przyjdzie, niżli nasełając ich tu­
taj. Lecz i bez tego się nie obejdzie, gdyż jest 
zamiar zwolnić kolej ces. Elżbiety od ciężaru i 
kilkudziesięciu arzędników stacyjnych darować 
Galicji.

Wobec tego zawodu dla kraju nu nego po­
winna delegacja upomnieć się o prawi krajow­
ców, którzy 1 ształcąc się, znów na xos i o- 
siędą, a ci, którzy przy zarządzie centralnym 
lepszej przyszłości spodziewać się mogli, ustą­
pią miejsca protegowanym kulturtr&gerom.

Dowiadujemy się, że już od 1. kwietnia mają 
być zorganizowi .ne dyrekcje ruchu wszystkich 
kolei pafis— , /eh.

Najwięcej widoków na prezydenta tych ko­
lei ma p. Czedik, który wkrótce obdarzony bę­
dzie tytułem tajnego radcy, a wiec ekscellencji; 
có do zastępcy zaś jego różne krążą pogłoski,— 
jedni twierdzą, że nim będzie p. Pichler, inni, 
że Koło polskie posadę tę dla jednego z posłów 
naszych wymówiło sobie. Miejsca radców kole­
jowych rozdane będą najprawdopodobniej dygni­
tarzom kolejowym Niemcom, z szczególnem u- 
względ ieP' m protegowańcó h p. Czedika.

Dyrekcji kolei państwowych (k. k. Direc- 
tion ftir 3t&atseisenbahnbeti ieb) podporządko­
wane będą dyrekcje ruchu (k. k. Betriebslei­
tung), których siedziby odpowiednio do potrze­
by i do kompleksów kolejowych w dotyczącym 
kraju będą. Na czele dyrekcji takiej stać będzie 
kierownik rnchu (k. k. Betriebsleiter) z nad­
zwyczaj szczupłym zakresem działania, bo już 
teraz p. Czedik pookrawywał dotychczasowe pra­
wa dyrekcji ruchu w tym celu, lub też przy­
najmniej dlatego, by później niby koncesję dla 
kraju czynić, 'zwracając atrybucje dawniejsze, i 
tym sposobem posłom naszym powiedzieć, że za­
kres działania urzędujących w kraju dyrekcyj 
rozszerzono.

W Galicji mają być dwie dyrekcje ruchu 
dla kolei państwowych, a to jedna we Lwowie, 
a draga w Krakowie, a względnie w Podgó 
rzn. Do dyrekcji lwowskiej należeć będą koleje 
począwszy od Ćhyrowa aż do Husiatyna z od­
nogą Stryj-Lwów i Stryj-Mnnkacr 7aś do dy­
rekcji krakowskiej od Żywca aż do Zagórza, z 
odnogami Skawina-Podgórze i Tarnowsko Lrln 
chowską koleją.

Kto zajmie stanowiska naczelne w tych dy­
rekcjach ruchu, dotąd niewiadomo. rrSiżdopó- 
dobnie obecny dyrektor ruchu kolei Albrechta,

Kłosowski, zatwierdzony zostanie dla lwow­
skiej dyrekcji na kierownika, dla krakowskiej 
dyrekcji zaś niewiadomo kto mianowany zosta-

e  s - S a r a  ż t
ków, i zapewne zajmie to miejsce jaki obco- 
kraiowiec, meznający ni kraju, ni ludki.

Co do obsadzenia y 
dnej i drugiej, jako też 
wersalnej spodziewamy 
rektorom pozostawioną 
przynajmniej prawo pr<. 
wiem przypuścić, aby 
szkodę kraju, ale i ze

pra, dyrekcji je- 
"tsrjach kole1 Trans­

ie  dotyczącym dy- 
_łlr wolna ręka lub
fdi. nie możemy bo- 
Czedik nietylko na 

codą rużby działał.
Wszakże powinien uwzg] Iniać życzenia dyrek­
torów ruchu, którzy piyedewszystkiem Jniszą 
się starać o to, by podległy im personal odpo­
wiadał zadaniu; zresztą odejmując prawo wy­
boru urzędników tymże dyreztomm, skazałby 
ich na ciągłe nieprzyjemności, a nadto na u- 
znanie ich za niemożliwyph.

Opisawszy, w jakiem stadjum jest organiza­
cja i jakie są zamiary mecenasów kolejowych, 
wzywamy delegację, b] w sprawę t<, wglądnęła 
i nie dopuściła krzywdzić kraju, a s ;ki ludzi 
pracy i ich następców, młodzież ksztu. cącs się, 
uchroniła od przykrych następstw.

W krają przyznawać się do tożsamości z 
Moskwą, do narodowości moskiewskiej, do pra­
wosławia, jako najsilniejszego węzła tej łączno­
ści, i w tym kierunku, szerzyć propagandę, a w 
Wiedniu w Badzie państwa wywoi ;ić żale na 
ucisk Rusinów, ich wiary i narodowości, na prze­
śladowanie Rusinów, a nawet znanych Moska­
łów jak ks. Naumowicz i spółka przedstawiać 
jako męczenników, ściganych przez polskie ni­
by sądy za. ich narodowe Rnsinów dążności, oto 
charakterystyka działalności posła z Kałusza i 
Doliny, p. Kołaczkowskiego. Dlaczego oń w 
Radzie państwa nie mówi o sobie: Wir
mBussenu, untere „russitcheu Nation, „russischeu 
Nationalitdt jest leślfdowana przez rząd ga­
licyjski, przez sądy galicyjskie, przez sejm, ale 
zawsze mówi tam: Wir nButhenenu, „rutheni- 
8chem Nation, . ruthenisek- Nationalitdt? Natu­
ralna rzecz, iż gdyby otwarcie przyznał, iżcho^ 
dzi o to, iż jest prześladować partja M oek1 i 
galicyjskich i do więzienia wsat zana, że ądj i 
sądy galicyjscy nie doz wdaj jej rozwoju, j »j 
propagandy, to w Rada 1 pufcstwa nie znalazł­
by się i na lewicy ani jjedezi poseł, któryby 
przyklasnął jego wywodom, a d gdy powie o 
prześladowaniu der „ Ruthenen* o aiesprawie- 
dliwem skazywania der „Bnthenen," to uieobeżna- 
ni ze stosunkami tutejszemi Niemcy mniemają, 
że istotnie Polacy w sądach ścigają niewinnie 
Rusinów dlatego, że chcą być Rusinami. A to 
właśnie dzieje się wprost przeciwnie. Ci co są 
skazani, nie chcą być Rusinami, lecz przeci­
wnie działają w duchu ; "fflkiewskim, aby Pusi- 
aów przerobić na Mosa&l^ A ci eo eteją w ieh 
obronie, jak p. Kułaczkowski, podzielają te 
same przekonania i dążzości, a le. we Wiednia 
okłamują posłów Rady państwa, podszywając 
się pod nazwę Rusinów I W Petersburgu, w Mo­
skwie, w Kijowie, w Chełmie zbierają skł»d i 
nie na męczenników narodowości Rusinów ale 
jawnie i otwarcie na męczenników narodowości 
moskiewskiej w Galicji, a zbierający i składa­
jący są właśnie najzaciętszymi wrogami Ru­
sinów-

Korespondent lwowski Czasu donosi, że w 
jednej powiatowej Radzie uchwalono prosić rząd
0 odpisanie podatku za rok 1883 z powoda nie 
urodzaju i głodu między włościanami, starosta 
zaś uchwałę zawiesił na podstawie §. 61. jako 
przekraczającą zakres, przepisany ustawą dla 
Rad powiatowych. Zakres ten określa §. 20 
ustawa o reprezentacji powiatowej w ten spo­
sób: „Do zakresu działania reprezentacji po­
wiatowej należą wszystkie sprawy wewnętrzne, 
odnoszące się do wspólnych interesów powiatu
1 jego przynależnych.* Więc jeśli w powiecie 
jesl nieurodzaj i głód i powiatowa Rada z te-

powoda prosi o odpisanie podatków, toć 
przecie jest to sprawa, która należy do jbj za­
kresu.

Z półarzędowej widocznie korespondencji 
wiedeńskiej Czasu o zabiegach deputacji, mają­
cej wyjednać milion zaliczki na przeprowadze­
nie likwidacji Banku, można wywnioskować, że

rv»d tej -ałiczki nie Uuzieli, że rięc cały pro­
jekt likwidacji upadnie.

Dzienniki angielskie podaj; lalsze szczegó­
ły o ostatniej bitwie pod Saakin Z powodu 
gwałtownego ognia pierwszej, posuwającej się 
naprzód brygady angielskiej i ciszy panującej w 
powietrzu nad kolumną angielską, zebrały się 
chmury dymu tak gęste, że Arabowie mogli się 
zbliżyć niespostrzeżenie. Na czworakach pełza­
jąc dostali się między działa i wojsko angiel­
skie, nagle podnieśli się i sprawili straszne za- 
mięszanie. Czworobok rozluuP1 się i Anglicy 
poczęli się cofać pozosti >laj: działa. Epizod
ten kosztował Anglików 70 w»Wi€yefi* I /innych, 
w walce bowiem ręczne' Ara owłe uają Zawsze 
nad Anglikami przewagi . Panika zaczynała być 
powszechną, brygada Datisa cofnęła się a od­
dział marynarzy był w rozsypce. Wtem wy­
padła kawalerja i powstrzymała nieprzyjaciół. 
Brygada Bnllersa miała czas nadciągnąć, 
poczem ustępująca brygada Ballersa(?) połączyła 
się z Darisem i napowrót wzięła ndział w ata­
ku. Rozpoczął się morderczy ogień, który nas 
i walczących namiętnie Arabów blisko 3000 ludzi 
kosztował. Działa w kwadransie odbito. Przez 
chwilę sytuacja byłu *k krytyczną, że nawet 
sygnalizowano do Saakin za pomocą optycznego 
telegrafu klęskę Anglików. Admirał Hevett jer 
dnak nie pozwolił tej depeszy posłać do Anglii-

Wszystkie wpływowe dzienniki angielskie, 
żądają, aby Graham dalej naprzód się posnwu, 
zajął Chartum i oczyścił drogę do Berbera 
sądząc jednak z operacyj Anglików, nie zanosi 
się na to.

Z Kairu donosi pod d&ią 12. bm. kores­
pondent Dmitf Tefrgraphm: „Cńedyw przyjmował 
mię dzisiaj na sndja *i. W rozmowie o FH>ł ■ 
żenm obeonem wyraził się, że polityka AągUi: 
miepąkoi go. Było żawsz niebezpieczną rzeczą 
w zupeł łśti czynić zadość życzeniom Anglii, 
bo to poddanych od niego odstręczało. Co do 
Zibera baszy, oświadczył ehedyw, Łe wierz; w:, 
jego lojalność. Nie tylko Ziber basza,’ ale nie­
przyjaciel Egiptu byłby nawet pożądanym są­
siadem tak krwiożerczego tyi na jak dal di. 
Następnie dodał: „Obawiam się, J» jesb już % 
późno dokona^ .czeg iłą; eżelir jednak ku • zdo 
ła to uskutęcinić, U, jeden Ziber. Na nieszeż^; 
ście mamy do TZj.iień . z rt, ,  ,juyn fana r, 
czn/m ruchem, a kaźay fąnatyk pozDawiony 
jest rozumu. Sympatyzuję z misją jen. Gordona, 
która jest zarówno trudną, jak niebezpieczną.* 
Chedyw jest bardzo zadowolony, że szejeh San­
owi, uchodzący za powagę w sprawach religij­
nych, uznał Mahdiego oszustem.*

Jak dzienniki angielskie donoszą, kapitan 
marynarki Speedy udał się z £ do króla 
abisyńskiego Jana, aby mu wręczyć łist królo­
wej Wiktorji. Co list ten zawiera, me wiado­
mo, zdaje się jednak, że traktuje o zamie­
rzonym gjeździe króla Jaua z admirałem He- 
Tettem w Massauah. Hevett ma traktować z 
królem Janem o odstąpienie Massauah i nale­
żącego doń terytorjnm.

Do Narodnich Listów telegrafują w Wie­
dnia pod d. 16. bm.: „Prawica pragnie dać Po­
lakom dowód swojej dobrej woli przynajmniej 
tem, że komisja załatwi w zupełności przedło­
żenie względem galicyjskiego długu indemniza- 
cyjnego, i zapewne już dzisiaj wytoczy się w 
komisji szczegółowa rozprawa. r 'ęłako czy 
wniosek przystąpieni. do rozprawy szczegóło­
wej będzie przez komisję przyjęty , to pewnem 
wcale nie jest, gdyż prócz Lienbachera także 
hr. Diirkheim, br. Hippoliti i ks. Al. Liechten­
stein zamyślają przedłożenie odrzucić. Lienba- 
cher jest w tej sprawie przeciwny prawicy. 
Członkowie wykonawczego komitetu prawicy 
wątpią, czy będzie większość za przedłożeniem, 
gdyż konserwatyści włościanie nie chcą na nie 
się zgodzić. Między Polakami pannje z tego po­
woda wielkie rozgoryczenie, i sprawa ta grozi 
teraźniejszej prawicy niebezpieczeństwem.11

Jaki był przeb g  ozprawy komisji budże­
towej z L 16. bm. nad tą sprawą, jaki wnio­
sek odraczający postawił Lienl tcher i jak^bro-

JPowieść w spółczesn a  
przez

A u t o r a  „ M a r z y c ie l i , "

(Ciąg dalazy.)

P. E mpf, dzisiejszy dyrektor Banku po- 
wszechaego i jeden z pierwszych w Lraju finan- 
sistów, dziesięcin jeiizcze laty nie-
wiilki sklepik r rozmaitemi arobiazeami na 
którym zbankrutował. Złośliwi utrzymywali, 
że była to w jego życiu pierwszu bardzo szczę­
śliwa finansowa operacja. Zamknąwszy sklepik 
i pochowawszy żonę, która mu wfaśnie wtedy 
umarła, a z którą miał czterech synów, oionił 
się natychmiast drugi raz i tak się zręcznie za- 

inął, że krótce przy pomocy Wiednu, ^d7iie 
mieszkało dosyć jego krewnych i przyjaciół, tu­
dzież kilkunastu magnatów polskich, pragną. 
®ych dobrze umieścić swoje kapitały, założył 

Powszechny, którego został głównym dy- 
rektorem.

,0d tej chwili dawny kupczyk przeistoczył 
na ni®Poznania. Obciął pejsy, przebrał się 

do, głowy, sprowadził drogie meble z 
wwJoa ’ ^uPit ekwipaż, synów zaczął wycho-

-A..?0 jfl8̂ u i sonie oświadczył, żeby do 
oku nauczyła się po francuzku i *  ić na

fortepianie. Gdy i-o naf>tąpi]o, pani Rach ą bo­
wiem chętnie zabrała się do nanki, puścił się 
z nią na salony arystokratyczne i wszędzie,; na­
wet u samego prezydenta został d^brz1. przy­
jęty, jdyź brak tytułu i niedostatki pochodze­
nia, "pkrywał u niego argument brzęc:-ący.

Hrabia na górę wyszedłszy, ukłonił się 
pani Kampfowej z g^anterją człow ieka wielb o- 
ś^Iatąwego, przyczem rękę jej, podał tJsclsnęła 
ją serdecznie, i drzwi otwięrąjąc, rzekła

— Monsieu. le comte, je  vous pr e.
— Pierwszeństwo do pani należy — odpo­

wiedział aa bok się usuwając.
Ależ proszę pana hrabiego, pyzecie ja 

„dosu-szna.*
Pani : lam pfowa, mimo nauki i wielkich 

itarań dotąd nie zapomniała ani ikcentu, ani 
pewnych ~ ji&izh. charakterystyc*,rych, które 
wyniosła z domu rodzicielskiego.

— Bardzo mi przykro, że tak pięknej da­
mie muszę odmówić — hrabia się tłumaczył — 
wszela, o pod żadnym warankiem pierwszy nie 
wejdę.

Pani nampfowi. li  żęła jeszcze prosić, lecz 
gdy nic nie skutkowało, weszła nareszcie do 
przedpokoju, a ztąd do °alor.u

— Jak to zaraz pL  ̂ ać un grand seigueur — 
idąc mówiła. — Prawdzi,rj pan wie, co się da­
mom należy. Dla tego bo jh, wonsieur le comte, 
najlepiej bawię się tylko u Prezydenta.

— Pani dobrodziejka często tam bywa?
. Fi rOdziewam się... Przecie jeżeli mój mąż 
jest ekiem publicznym to i ja jestem une 
f  emme jmbliguo, OI i u prezydenta bardzo przy­
jemnie, tam. choćby człowięk niechcia^, musi 
bawić. Ale co pan hrabia robi?l — i«wołała,

widząc, ze jśc u fotel ehe. 6& .— %on 
steur le comte, niech pan t  >iądni, u i cMapJ, 
ona ma takie dobre spięż^^y, ża ime „podpi- 
chowują." My te wszystkie meble prosto z 
Wiednia sprowadzili.

Znów nie mało czasu upłynęło, m m >ia 
przekonał piękną damę, że ona pow iUb sie­
dzieć' na kanapie, a on na otelu. Kapitulo­
wała nareszcie z wielkiem 'sadowoleniem, skoro 
taki pan umiał się na niej poznać.

— Pan hrabia przyjeżdź z Wiednia ?
— Tak jest, bawiłem tam przeszło ty­

dzień.
— Prawda, jakie miasto? AA1 quelle ville 

magnifiguel Doprawdyi tain przyjemniej umrzeć 
niż tu żyć. A Sarę Bernhard fan hrabia wi- 
Lział?

— Nie byłem na dyamacie, tylko w operze.
— Jaka szkoda I Sara Bernhard, c’est une 

grandę potenee dramatigue 1
— Jest nadzieja, że i do nas przyjedzie, 

wtedy ją  zobaezę.
— Bardzo wątpię, Sfiby ona robiła? U nas 

tylko ten może żyć jakó ako, ^to ma des re- 
iationt dam le grant mond Trochę lepiej jest 
zaledwie Ehnie, bo a tedy przynajmniej na 
ślizga -ce bywa dobre towarzystwo. A h! mon- 
simr le ccmte, ńzga- ~a to wielka przyjerr ość 1 
Je glisse si volontiers avec des offiaers.

— ruzeczy riście? — hrabia zapytał, nie 
bez ironji w głosie i spojrzeniu.

— Tak jest. Każdy oficer iest zgrabny, 
gdy przeciwnię cywilni..*

Nie dokończyła, w tej chwili bowiem drzwi 
się rozwarł , n oścież, i r  nich ukazał się 
pajpiem; oLrągły brzuszek, ozdobiony do tym

nił spławy ^mister Z.emiałkowski, tudzież że 
do zakończeftir bodaj ogólnej rozprawy nad nią 
tego dnia nie pfzyszło *— iemy z telegramu.

Politik nn. rietzy, i by prawdą było, źe 
prócz Lienbachera także inni członkowie komi­
sji, należący de prawicy, głosować będą prze­
ciw przedłożeniu, i  dono&L, że p. Lienbacher po­
stawi swój wniosek w Izbie 'jako wotum mniej­
szości.

D. 14. bm. załatwiła komisja gorzelniana 
Izby posłów główne pnnkca prój&tu nowego o- 
podatkowania gorzelń. Wnioski pp. Czajkow­
skiego i Jaw irskiego (ab} /yciałt płacono aż 
60 hektolitrów. zacMra) odracono, a przyjęto 
§. 21. wedłusr pręji '.tu rządowego. Natomiast 
przyjętó wni śel $j>enlft i i prawozdawcy Jahna 
co do Łtkteiltrowych na 5 sto­
pni i rakó 6 st. z kartofli i zboża a 6 /, st 
z mwlasy Ustęp §. 27., dotyczący definicji go- 
rzelf roimczych, zostawiono na wniosek spra- 
wezdłuwtj w Uwieszeniu, a resztę paragrafu co 
do opustu dla gorzelń rolniczych przyjęto we­
dług projektu rządowego.

Komisja ordynacka Izby panów przedło­
żyła już swoje Sprawozdanie, do rządowego pro­
jektu ustawy o włożenia rdynacji Czarkow­
skich, i poleca iego przyjęcie. Ordynacja skła­
dać się ma z czterech dóbr w jednym komple­
ksie położonych na wschodniej granicy Galicji 
i z jednego milion i zł. w 5-prócentowych listach 
zastawnych g iłieyjskrego ziemskiego Towarzy­
stwa hrady >Weg’

* *
SpraM. kongrualna ,iona już w ko­

misji Izby posłów; d. i6. bm. przedłożył spra­
wozdawca Jireczek swój referat. Centralista 
Beęr oświadczył żt najlepiej, aby w Izbie nie 
traktowano o tej sprawie przeć1 Wielkanocą, 
by pbśłowie mogli się ‘eszcie poinformować. 
Prze^ odńicząc; że od prezydenta Izby
zalęży ćhWil r postawienia sprawy na porządku 
ć dennym.

Posiedzenia Izby ]^o°łów z d. 14. i 15. bm. 
puiynijsły tyikc r* :ćzki m*ędzy ćentralistami 
a i . Taafftv WyciecZk vp An^pitza i Scho- 
nerera były-taL gzalone, źę . awet część lewicy 
oburzyły SłowiencJ z fM rji podnieśli różne 
inłoby, n< które nr. Taatfe ogólnikowo odpo­
wiedział, źe ż&rządzi dochodzenie, i że pragnie 
zadość uczynić równouprawnieniu narodowości.

7. Kałaczkowski podniósł kwciele, że je­
zuici pragną emi ju sj lmi złacinizować Rusi­
nów, i prosił hr Tą&ffegc o prawną opiekę dla 
Rusinów co do i c h  ,odfa-"' :i i religii. Lewi­
ca dał1 ( mu brawo.

H i. Tąaife. odparł ,rx— »z przechodzę do
di ugiego z pp. mowcow (p. Kołaczkowskiego) 
a raczej t^lko do tego, co on mówił (we­
sołość). Już i t oświadczyłem dzisiaj, że 
odpowiadać będę tylko na to, co się odnosi 
do centralnego za ządu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Otóż dlatego niestety nie mogę 
się wdawać w sprawę z jezuitami, gdyż ci do 
mego departamentu nie należą (w^ołość), a już 
WAie nie mogę sobie rościć prawa do kryty­
kowani? orzeczeń najwyższigc crybi ąłu (bra­
wo t z prawicy' W  ogó*e zuś njtnęimknę, że 
rząd nic jawód-L mą c ibrą wolę przeprowadze­
nia we wszystkich królestwach i krajach ró- 
Wnouprawnienir narodowości, o ile ono tylko 
jest fizycznie moźliwem, — niestety, zadanie to 
pod niejednym względem wielki opór napo­
tyka.*

Są jnż ogłoszone pnnkta u<?ody rządu z 
koleją Północną. Upływający w r. 1886 przy­
wilej kolei zamieniony zostaje na koncesję do 

r. 1866, a więc na ośmdziesiąt 1 , a obejmu­
jący wszystkie jłówne i boczne linie, tak wy­
hodowane jak i te, które koie’ obowiązaną bę­
dzie wybudować mocą tej ngody, zwłaszcza linia 
od Ozesko-morawskiej kolei transwersalnej od 
Międzyrzecza Wołosi B| na Cieszyn do Bielska.

Począwszy od r. 1904 ma rząd prawo wy­
kupywać kolej Północny z jej odndgami. Obli­
gacje i pryorytety kolei Północnej będą stopnio- 
to amortyzb rane. Taryfa kolei Północnej m a 
być ts»ama, co na§koJojaehIpafi8twowy<ih];az te-

■cncŁeiii od zęgs-rŁ. p p a  lfo jiea » AjMhpfa, 
a «  nim całą jeg< pspbą.

— Jąki ja śzcjęf<iwj _e p u  hrabią aż do 
mnie sî  fatygował! — zawołał szeroko ramiona 
roz .iera_.tc, jakby swego gościa chciał uści­
snąć. — Pan hrabi:, pewnie ia  mnie długo 
czekał.

—_ Nie wiem czy długo, gdyż miła kon­
wersacja z panią dobrodziejką czas skraca*,*.

— Prawda, że to przyjemna osoba ? A mó­
wiła, ty Rachelciu nanu hrabiemu, że ty moja 
żona ? ,

— Pami nie potrzebowała mi tego mówić, 
łatwo bowiem< sam się domyśliłem. Prucie całjx 
kraj wie, że pan: Eampfowa należy, u nar do 
dam najpiękniejszych i najprzyjemuit^szych.

— Rachelciu, słyszysz? Podziękuj panu 
hrabiemu,.. Nie darmo wszysey mówią, że psa 
hrabia isl ńn feiner Mann1 A. rozmawia a ty 
duszko " paneią urąbią po francuzku0

— .iozmawjaliómy — gość potwierdził.
— A umie ona pp francuzku, panie hrabio, 

umie ?
— Wybornie,
Mąż spojrzał na żonę z i wielbieniem, i febii 

Żywszy się do kanapy, "r ziął ją pod brodę i z 
uśmiechem pogłaskał.

—; Ona nietylko pu ir&ncuzku mówi, ona 
gra UJrże na fortepianie i śpiewa. A jaki ma 
głos Spróbuj Rachelciu, spróbuj, niech pan 
hralia usłyszy.

Pani Kannf nie byłaby przeciw temu nic 
miała, gdyby nie gość, tóry bojąc się, by pro 
dukcja muzykalni nie chciała zbyt ćłurio Do­
trwać, wstał i do gospodarza się zwracając w 
te słowt przem «

-  Jeżeli państwo pozwolą, to wir^ą^tę

' mnoó ' na drugi raz sonie zamówię, przy 
nujbfiżgcej ppc^pnośoi. nawet nmyślnie po to 
przyjdę, wszelako lzis nie odważę się trudzić 
pani dobrodziejki, gdyż mam tak mało czasu, a 
tyle kłopouów. nr głowie, że choćbym chciał na­
wet, nie potrafiłbym słuchać z należytą uwagą... 
Zaledwie znalazłem chwil* wolną, aby od pana 
dyrektora dowiedzieć się, co go skłoniło tele­
grafować do mnie do Wiednia.

— Tm bard, ważny i doskonaiy interes! 
szkodą ;e pan: hrabia nie tałysz”  dziś mojej 
żony, to draga Patti, ale skoro pan h abia ma 
tak mało czasu, mię< musimy przystąpić dorze­
czy. Proszę 4* meg« gabinetu, bardzt proszę.
' . Gdy obi we panowie weszli do gabinetu i 
draWi. za nimi sir xal fenęty, pani Rachela salon 
^■pMciwszy, drag aajkr^tsią pospieszyła do ku- 
ck_4, gdzie zs i aajęła się ugotowaniem szcza- 
naka uu «zaro, w którym jej małżonek bardzo 
^ns te wał.

Dyrektor tymcam _m rozmawiał ze swoim 
gościem teh cichutko, ze nawet pod drzwiami 
nie byłby trik. jednego słowa usłysrał. Ci­
cha -ta narada trwała przeszło godzinę i dopie­
ro przy końcu urobiła się głośniejszą.

— Niech-się pan dffao^i-nie boi — dyrek­
tor psrawadow&ł roboty ładne; nie będzie.

—- O! parne dyreLvorz-f —L* hr»bł 
p^-ł -  ja się-pracy bynajmniej nić J g * ■» 
ja pracować umiem, od dzi oka w
ję, a kładę się epaś os*
się na umie nie zk  Boli­

dzie znam troch tvct i^ekonomiŁ^4**1 ispwecznej ja politycznej, 
alTi &  mu miałem jeszcze
do -dśyinenia.

,'TI.jti FUli
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go powodu utraciliby, tak jak rzeczy dziś sto* 
ją, akcjonarjusze około 40 złr. w dywidendzie, 
co jednak powetują sobie reformą organizacji 
kolei.

Korespondencje „Gaz. Nar.*
Paryi d. 12. marca.

W senacie zawieszone rozprawy nad pra­
wem o zarządzie miast, aby się zająć traktatem 
handlowym z monarchią austro węgierską.

Panowie de Saint Yallier i Fresneau zbi­
jali — nie szczegółowo ten traktat — ale w 
ogóle wszystkie traktaty handlowe, jakie Fran­
cja zawarła, i to z e  stanowiska zabezpieczenia 
interesów rolniczo-handlowych Francji, — zaś 
p. p. Buffet wyłącznie skierował swą krytykę 
ku §. 4., na który jnż uderzano i w Izbie po­
słów — dotyczącemu wprowadzania bydła i 
baranów na rzeź —- i ten zdolny senator, wróg 
republiki, dowcipnie się wziął do zbicia tego 
paragrafu, uderzając na niego ze stanowiska 
zastosowania jak najściślejszego na granicy 
Francji przepisów policji weterynaryjnej przy 
wprowadzaniu z zagranicy bydła. Odpowiedź 
ministra p. J. Ferryego wpłynęła na zdanie 
senatorów i 166 głosami odrzucono wnioski po­
wyższe i zatwierdzono w zupełności przeciwko 
87 głosom.

Izba posłów nareszcie po długich rozpra­
wach postanowiła 317 głosami przeciwko 124, 
że nominacja nauczycieli elementarnych należeć 
będzie wyłącznie do prefektów, więc przez to 
rząd jest pewien, źe w nauczycielach wiejskich 
tak nominowanych — nie będzie miał tajnych 
wrogów, co jest wysokiej ważności i doniosło­
ści, gdyż o ile wpływ duchowieństwa będzie 
przeciwny, o tyle wpływ nauczycieli na umysły 
wieśniaków będzie przychylny republice, czyli 
formie rządu, jaką dziewięć dziesiątych obywateli 
Francji sobie obrali.

Na żądanie ministerjnm, p. P. Bert nie 
chciał dobrowolnie zezwolić na odroczenie roz­
praw nad podwyższeniem płacy nauczycielom 
elementarnym, przeto rząd zażądał od Izby 
tego odroczenia z powodu trudności równowagi 
budżetowej, któraby się zmniejszyła jeszcze o 
siedmnaście milionów rocznie. A choć stan na­
uczycieli gwałtownie tego ulepszenia potrzebuje, 
bo w żadnym kraju nie są ich koledzy tak nę­
dznie uposażeni — jednakże Izba skłoniła się 
do żądań rządu ze względów Ii tylko trudności 
skarbowych tymczasowych i zawiesiła 301 gło­
sami przeciwko 209 słuszne ulepszenie sta­
nowiska tych zacnych i godnych ze wszech 
miar nauczycieli przyszłych obywateli Francji.

Wiadomo z telegramów, że w Tonkinie 
wojsko i marynarka IraneuBka od 7. t  m. po­
częły swe ruchy wojenne ku Bac-Ninh. Bądźcie 
przekonani, że najokropniejsze potwory i stra­
szydła tekturowe wystawiane na postrach przez 
Chińczyków, a nawet kulki i kule ich odtyl- 
cówek remingtoaówek i krupówek nie prze­
szkodzą jenerałowi Millot wziąć tej twierdzy 
choćby kosztem wielkich strat. Twierdza Bac- 
Ninh pomimo dzielnej odwagi rozbójników wal­
czących pod „czarną chorągwią*, może w tej 
chwili już jest w posiadaniu Francuzów. Jene­
rał Millot tak rozporządził uderzenia i ruchy, 
że otoczy twierdzę, aby rozbójnicy nie mogli 
się wymknąć tajemniczo jak z Song-Tay, a przez 
to ta wojna będzie ukończoną. (Tak się stało 
przyp. red.)

W sądownictwie tutejszem zdarzył się szcze­
gólny wypadek i pierwszy, odkąd tu istnieje 
sąd przysięgłych.

Sądzono tu młodego anarchistę Morphy, wy- 
chowańca posła p. Talandier, redaktora Bocjal. Ori 
du Peuple, gdzie zalecał mordowanie wszystkich 
(o czem w swoim czasie wam pisałem). Sąd 
skazał go bardzo łagodnie, bo tylko na sześć 
miesięcy więzienia i tysiąc franków kary.

dzienniku Ori du Peuple ogłasza list p. 
Artemann, jeden z sędziów przysięgłych, a wła­
ściciel nieruchomości pod Paryżem w Saint 
Maur, w którym donosi, że się usuwa od odpo­
wiedzialności za ten wyrok, bo głosował prze­
ciw, czyli — za uwolnieniem podsądnego. Opinia 
publiczna bardzo na ten czyu oburzona, a pro­
kuratora zapowiedziała, że tego sędziego przy­
sięgłego pociągnie do odpowiedzialności, zaś 
kilkudziesięciu innych sędziów przysięgłych za­
powiedziało z wielkiem oburzeniem, że jeżeli 
rząd nie wykluczy z ich grona Artemanna, to 
oni odmawiają dalszych czynności. Prezes p. de 
Therenard przyjął ten wniosek, publicznie zgro­
mił przestępcę i zapowiedział, że będzie ścigany 
za zdradę tajemnicy głosowania.

Dziennikarstwo tntejsze bardzo się zajmuje 
sprawą odgrzanego sojuszu petersbursko-berliń- 
skiego, i niejako zachęca do wytrwania prze 
ciwko Moskalom. To jest nadzwyczajna zmiana 
•s tutejszej prasie I

Donoszą, że Mahdi sudański ma współza­
wodnika w Bucharji, niejakiego Mohamed-Abd- 
Allah-Ben-Omara, który się przezwał Kefsidi i 
napisał do sułtana list, w którym go zaprasza, 
aby się złączył z nim dla wyplenienia niewier­
nych, gdyż w przeciwnym razie będzie u- 
znany za obrzydliwego niedowiarka.

Hagarty d. 10. lutego.

(Prov)tncja Ontario w Kanadzie).

Udzielono nam uprzejmie następujący list 
misjonarza wiel. ks. Dębskiego, zawierający cie­
kawe szczegóły o stanie kolonii polskiej w Ka­
nadzie :

Zacna dobrodziejko!
Prawdą już to będzie wieczaie, że tylko 

rolnik uprawiający dobrze ziemię i siejący do­
bre ziarno, spodziewać siem oie i cieszyć do­
brym plonem swej praey. Wiedząc o tam % do­
świadczenia, silę się być tym rolnikiem i rzu­
cam jak mogę najlepsze ziarno w dobre zaiste 
serca ale zaniedbane bardzo i ciemne jeszcze 
umysły moich parafian.

Dzięki ofiarności licznych panów i pań 
lwowskich, a szczególnej waszej troskliwości w 
zasilaniu nas książkami polskiemi, Oaz. Naród. 
i pięknemi darami, mam nadzieję, iż równocze­
śnie z przerzedzaniem i przysposobieniem od­
wiecznych lasów pod rolę, rozwidniać się bę­
dzie coraz więcej i w umysłach moich Kaszu­
bów; a serca ich tyle przyjaźne i dla was, 
przyprószone dawniej obojętnością, rozpłomie­
nieją da Bóg i miłością Ojczyzny.

Żądasz pani nowych szczegółów o naszej 
egzystencji w Kanadzie, — niewiele ich mam 
do udzielenia. — Walczymy, jak wiadoma, z 
pierwszemi trudnościami. Kiedym przybył do 
Kanady trzy lata tema, znalazłem w Hagart&ch 
82 familie polskie. Dziś, z nowoprzybyłemi z 
Pros lnb innych miejscowości w Ameryce, i z

zaślubionymi na miejscu liczba ta wzrosła 
do 153.

Każdy zaś ze starszych umiejących czytać 
z chwalebnym zapałem zgłasza się prawie co 
niedziela z prośbą o nową księżkę. Cieszy mnie 
ió nad wyraz i mam w Bogn nadzieję, że ofia­
ry wasze i prace moje obfity wydadzą plon. Bo 
i niejeden z dorosłych chłopaków żądał ele­
mentarza.

Jak wszędzie w Ameryce tak i my tu ob­
chodziliśmy d. 12. września 200-letnią rocznicę 
zwycięztwa Jana Sobieskiego. Kościółek przy 
strojony w jodliny nie mógł pomieścić wszyst­
kich obecnych. Po mszy dziękczynnąj, kazaniu 
i odśpiewaniu „Boże coś Polskęw, zaprosiłem 
najstarszych gospodarzy na mały poczęstunek, 
a po nieszporach całą parafię na zabawę do ple­
banii, bo gdzieindziej zgromadzić się nie było 
środka. Rozpoczęła się takowa od wystrzałów. 
Młodzież posiadająca strzelby, uformowana w 
trzy oddziały, wyobrażające Polskę Litwę i Ruś, 
dała ognia z okrzykiem: „Niech żyje Polska.11 
Potem trzech grajków przy śpiewie „Jeszcze 
Polska nie zginęła* weszli do plebanii, zapra­
szając do tańca. O godzinie 6ej urządzony z 
grubych dylów stół, zastawiony był dymiącemi 
się ziemniakami ze słoniną, które smakowały 
bawiącym się lepiej, niż trufle milordom. Po 
tym improwizowanym obiedzie rozdałem 200 
książeczek pamiątkowych o Sobieskim. Następ­
nie każdy uraczony trzykrotnie kieliszkiem 
litewskiego krnpnikn bawił się wesoło do lOej 
godziny. Zgoda, radość i miłość ożywiały każ­
dego, a kiedy rozchodzili się do domów, po 
strzałach i trzykrotnem „niech żyje nasz pro­
boszcz !“ , zaintonowali: „Dzień się kończy noc 
nastaje.11

Pomimo rad i przestróg ażeby parafianie 
moi nikogo nie zachęcali do wychodżtwa, nie 
przestają oni jednakowoż sprowadzać swych 
krewnych lub znajomych. Dowód to najlepszy, 
jaka mnsi być nędza i ncisk żywiołu polskiego 
na Pomorzu, jeśli biedni Kasznbi nie wahają 
się puszczać na morze i dalekie lądy na tak 
twarde i pracowite życie, jakie prowadzić mu­
szą w Kanadzie. Każdy z nowoprzybyłych mnsi 
wśród pni i kamieni długie lata ryć ziemię ha- 
ką, zanim się dorobi wolików lub konika i przy­
sposobi pod pług rolę. Trzeci już rok npływa a 
jeszcześmy niedokończyli plebanii z braku pie­
niędzy. Ale za to wyhodowaliśmy dwie małe 
szkółki. Jedną, na milę angielską odległą od 
kościoła, drugą o 6 mil — tak że dzieci, z wy­
jątkiem najdalej mieszkających, mogą zbierać 
się co drugi tydzień w jednej z n;ch na naukę 
czytania i katechizmu. Jednego z moich para­
fian przysposobiłem o tyle, że może uczyć dzia­
twę. Nie sporo jej pójdzie nauka, bo tylko zi­
mową porą ma wolny czas a do tego nieraz 
wielkie mrozy i nawał śniegu nie dozwalają jej 
zebrać się regularnie -  ale przy pomocy mojej 
nauczyciel będzie wstanie przez parę zim wy­
uczyć każde dziecko czytać i pisać.

Dzień ten, pełen pociechy dla mnie, tkwić 
będzie zapewne długie lata i w serca każdego 
z moich parafian. Obchodzimy tn również i inne 
uroczystości narodowe, na które zawsze licznie 
zgromadzają się parafianie moi.

Po tych szczegółach sądzić możesz, zacna 
pani, czy ofiary dobroczyńców lwowskich i pra­
ce moje przynoszą pożądany owoc. Oby Bóg 
naB nieopnszczał tylko!

Upoważniony od JE. biskupa Lorraina przy 
wizycie mojej parafii (przy której obdarzył nas 
49 dolarami na pokrycie dłagn zaciągniętego 
na budowę plebanii) do zbierania składki ha 
wybudowanie większego i przyzwoitszego ko­
ścioła, polecam się nietylko waszym, zacna pa­
ni, świętobliwym względom ale i tych panów i 
pań, którzy w ślad jej zaopiekowali się istotnie 
biednemi dziećmi w Kanadzie *).

Dziękując jeszcze raz wszystkim, składam 
w imienia całej mojej trzodki i zarządowi bra 
ctwa Najświętszego sakramentu we Lwowie pu­
bliczne podziękowanie za białą kapę, ornat, 
bieliznę i t. p. przesłane za pośrednictwem wa- 
szem, oraz tym wszystkim, którzy złożyli 23 
dolary na koszta przesyłki i podarowali nowe 
książki. Bóg zapłać!

Ks. Wtod. Dębski, 
misjonarz.

W  naglącej sprawie
Wydziału lekarskiego na uniwersytecie Lwowskim.

Od kilkunastu już lat dopomina się kr&j 
cały o uzupełnienie uniwersytetu lwowskiego 
wydziałem lekarskim. Senat akademicki wysy 
łał do ministerstwa liczne memorjały, które 
przez namiestnictwo gorąco były popierane; 
dziennikarstwo krajowe pornszało tę sprawę w 
licznych artykułach; towarzystwa naikowe le­
karskie (krakowskie i lwowskie), przyrodnicze, 
aptekarskie, omawiały ją w petycjach wystoso­
wanych do sejmn i Rady państwa; reprezenta­
cja miasta Lwowa wysyłała tak petycje jak 
oddzielną depntację do tronu; sejm krajowy i 
Rada państwa uchwaliły przychylne rezolucje; 
Koło polskie we Wiedniu przedłożyło to żąda­
nie pp. ministrom Taaffemn i Conradowi, nare­
szcie p. minister oświaty publicznie oświadczył, 
iż uznaje potrzebę renowacji wydziału lekar­
skiego na uniwersytecie lwowskim a jednak, 
mimo to WBzyśtko, sprawa uzupełnienia uniwer­
sytetu lwowskiego wydziałem lekarskim ma być 
znowu odroczoną. Brak pieniędzy, oto argu- 
ment, o który mają się rzooić wszelkie starania, 
oto powód, dlaczego najistotniejszej potrzebie 
naszej nie stanie się zadość. P. minister skar­
bu niemołe znaleźć kwoty, wynoszącej 60 do 
70.000 złr. na polski wydział lekarski we Lwo­
wie, choć znalazł kwotę nierównie większą na 
czeski wydariał lekarski w Pradze.

Złośliwi twierdzą, iż p. minister skarbu nie 
może dotychczas zapomnieć, iż poprzednio był 
profesorem wszechnicy Jagiellońskiej, i że z te- 
o powodu ma mieć pewne skrupuły, pewne o- 
awy, aby Wydział lekarski we Lwowie nie 

zmniejszył frekwencji w Krakowi;.. My natu­
ralnie temu twierdzeniu nie dajemy wiary, — 
byłaby to bowiem małoduszność, przechodząca 
wszelka a wszelką miarę. Panu ministrowi 
przecież musi to być dokładnie wiadomem, że 
w każdym krają nanka tem silniejsze zapuszcza 
korzenie, uniwersytety tem znakomitszymi pro­
fesorami się szczycą, im więcej jest tych uni­
wersytetów. Dowodem tego są Niemcy. Tam, 
wobec licznych instytucyj naukowych, znaczna 
liczba ludzi poświęca Sie czystej umiejętności, 
mając nadzieję, źe jeżeli nie w jednym, to W 
drugim, lab dziesiątym zakładzie znajdą stoso 
rne pomieszczenie, skoro odznaczyć się zdołają. 

Ta okoliczność zasługuje na tem baczniejszą n-

*) Wszystkie datki i dary dla kościoła w Ha­
garty przyjmuje do dalszej przesyłki pani Wanda 
Młodnicka, ni. Zimerowicza 1. 12.

wagę, jeżeli idzie o siły profesorskie na Wy­
dziale lekarskim. Najzdolniejsi lekarze, nie ma­
jąc żadnych widoków otrzymania katedr, mu­
szą się oddawać praktyce prywatnej, która ich 
czas i siły pochłania w takim stopniu, iż o do- 
kładnem śledzeniu literatury naukowej, o spo- 
kojnem badaniu i t. d. mowy być nie może. Po 
kilku latach stają się oni niezdatnymi do obję­
cia profesury. Taki stan rzeczy istnieje n nas 
z powodu właśnie tego, iż mamy tylko jeden 
Wydział lekarski. Dało się to już uczuć Krako 
w ow i; uniwersytet krakowski już wielokrotnie 
musiał powoływać profesorów, niekoniecznie do­
brze władających językiem polskim że jnż po­
miniemy ich naturalny brak przywiązania do 
ziemi, która ich nie wychowała. Brak przyro­
stu sił naukowych z biegiem czasn tylko po­
gorszyć się może. Renowacja zatem Wydziału 
lekarskiego we Lwowie leży w interesie oby­
dwóch naszych wszechnic; tak też zapatrywało 
się na tę sprawę krakowskie Towarzystwo le­
karskie, kiedy w petycji, wystosowanej do sej­
mu, gorąco popierało żądanie Lwowa.

Sprawa Wydziału lekarskiego łączy się z 
wieln bardzo ważnemi interesami naszego kra­
ju Były one atoli już tak obszernie,, tak wy­
czerpująco owawiane, iż w tej chwili możemy o 
nich przemilczeć. Pominiemy przeto kwestję sił 
lekarskich, organizację lekarzy gminnych etc. 
nie dlatego abyśmy te interesa lekcaważyli so­
bie, ale poprostn dlatego, źe już tyle o tem pi­
sano i mówiono, iż trudno jest coś nowego w 
kwestji tej powiedzieć. Natomiast podnieść mu­
simy ten nstęp memorjału senatu akademickie­
go, przesłanego w roku przeszłym ministerstwu, 
w którym senat udowadnia, źe od uzupełnienia 
uniwersytetu Wydziałem lekarskim, nietylko 
znaczenie, powaga, ale nawet sam byt jego w 
wysokim stopnia jest zależnym. W rzeczy sa 
mej, jądrem każdej wszechnicy jest fakultet fi- 
zoloficzny: liczy on najwięcej katedr, on też 
jest w pierwszej linii powołanym do uprawy 
umiejętności czystej, do przysposabiania nowych 
sił naukowych i nauczycielskich. Integralną 
zaś częścią Wydziału filozoficznego są katedry 
reprezentujące nauki przyrodnicze, które, zwła­
szcza w ostatnich czasach, zajęły pierwszorzę­
dne stanowisko. Mogąź one atoli reprezentować 
całość nauki, bez takich kadedr lekarskich jak 
anatomia, fizjologia etc ? Można na to odpo­
wiedzieć: to niech się Wydział filozoficzny o te 
katedry postara, niech się uzupełni.

Zapewne, byłoby to wiele, bardzo wiele; 
i uniwersytet o tem nie zapomniał, — o kate­
dry te, równie jak i o inne starał się kilkakro­
tnie, lecz niestety, zawsze bezskutecznie. Nie 
dość jest bowiem mieć katedry — potrzeba je­
szcze mieć Uczniów, którzy z wykładów profe­
sorskich będą korzystać; — tylko w tym razie, 
z pnnktn widzenia administracyjnego, założenie 
katedry, wydatek na teatr anatomiczny, na in­
stytut fizjologiczny, na asystentów itd. da się 
usprawiedliwić. Inaczej, uniwersytet byłby aka­
demią umiejętności, której członkowie pobierają 
stałą płacę. Ale brak uczniów wkrótce da się 
uczuć jnż istniejącym katedrom przyrodniczym. 
Wobec upadania szkół realnych, już dzisiaj li­
czba nauczycieli bistorji naturalnej jest większą 
od istotnej potrzeby; wkrótce pewno na nauki 
przyrodnicze uezęszezać u nas będą sami far 
macenci, których przygotowanie (niższe gimna­
zjum i praktyka) wcale nie odpowiada wysoko­
ści, na jakiej wykłady uniwersyteckie stać po­
winny. W ślad zatem przeto nastąpi obniżenie 
pozioma wykładanej nauki, co mnsi deprymują­
co oddziałać na samych profesorów. Instytuta 
naukowe, muzea, dotacje będą za wielkie, może 
niepotrzebne — rząd je przeto zmniejszy lub 
zwinie — a cały oddział nauk przyrodniczych 
zamieni się w specjalną szkołę aptekarską. Ła­
two to wówczas będzie rozwodzić żale i treny 
nad upadkiem nauki, nad brakiem młodzieży 
żądnej wiedzy itd., ale będą to łzy, wprawdzie 
bardzo szanowne, ale bezużyteczne. Zamiast te­
go, byłoby może odpowiedniej aby ci, co patrzą 
dalej i widzą więcej aniżeli to tylko, co daje 
się spostrzedz z dachu dzwonnicy ich własnej 
parafii — z energią wzięli się do dzieła i słu 
szne żądanie całego krajn w czyn zamienili

Tylko bowiem renowacja wydziału lekar­
skiego, renowacja natychmiastowa przyciągnie 
nowy zastęp młodzieży inteligentnej do naszej 
wszechnicy, tylko w ten sposób uratujemy po­
wagę i znaczenie fakultetu filozoficznego, tej źre­
nicy każdego uniwersytetu, tylko w ten sposób 
utrzymamy nasz uniwersytet na tej wysokości, 
na jakiej stoi i na jakiej stać winien.

Pamiętajmy, że dzielność i przyszłość na­
rodu spoczywa nietylko w energii jego mięśni, 
ale przedewszystkiem w sile jego ducha, w jego 
płodności na polu postępu, sztuki i umiejętności. 
Niedość jest spożywać owoce cywilizacji, trzeba 
jeszcze przyczyniać się do świetności uczty du 
chowej, do której nowoczesne narody są powo 
lane. Uzupełnienie przeto naszego uniwersytetu 
wydziałem lekarskim, a przez to umożliwienie 
mu dalszej egzystencji i rozwoju, jest obowiąz­
kiem patrjotycznym każdego prawego obywa 
tela. Czy obowiązek ten możemy spełnić? Tak 
jest. Należeray do większości w Radzie państwa, 
skorzystaliśmy z tego, aby oddać usługę na­
szym pobratymcom Czechom, którym daliśmy 
bogato uposażony czeski wydział lekarski w 
Pradze, mieliźbyśmy dla samych siebie być mniej 
sprawiedliwymi?

XVI. Ogólne zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie.

odbyło się d. 16. marca pod przewodnictwem 
prezesa Rady zawiadowczej, p. Franciszka 

Zimy.
Na wniosek dyrekcji, zgromadzenie objawia 

przez powstanie wyraz uznania dla b. dyrekto­
rów pp. Wacława Dąbrowskiego i dr. Alfreda 
Zgórakiego, którzy powołani do wyższych go­
dności autonomicznych, pozostawiają w Towa­
rzystwie trwałą panpięć pracy swojej i zasług 
położonych dla jej rozwoju.

Ze sprawowania za rok 1883 złożonego 
przez dyrekcję wyjmujemy następujące ważniej­
sze daty:

Z końcem 1883 r. wynosiła liczba człon­
ków Towarzystwa ogółem 1.763, mianowicie: 
rękodzielników i przemysłowców 577, handla­
rzy i kupców 71, fabrykantów 9, rolników 46, 
właścicieli i  dzierżawców większych posiadłości 
5i, umysłowo pracujących 714 czyli kapitali­
stów i bez określonego zajęcia 253, instytucyj 
(stowarzyszeń) 42.

Na udziały deklarowane do wysokości 
259.600 złr. 1.763 członków wpłaciło: z końcem 
1883 r. 172.60479 czyli 66 45 proc. kwoty de­
klarowanej i 97-85 w przecięciu na 1 członka. 
Z funduszem rezerwowym 14.795 złr. czyli 8 58 
proc. od wpłacanych udziałów i 11 złr. 66 ct. 
na. 1. członka. Cały majątek własny Towarzy­

stwa wynosił 31. grudnia 1883. 187.299 złr. 
79 ct. Wkładki zaś na rachunek bieżący 491.264 
złr. 62 ct., z której to sumy kwota 204.273 zł. 
stanowi właściwy rachunek bieżący stron, re­
szta zaś 286.991 złr. u  ct. są to wkładki na 
na 645 książeazek u członków a 407 n nie- 
członków.

Z kredytu bankowego korzystało Tow. w 
większej mieize, i z końcem grudnia z. r. było 
winne galicyjskiej kasie oszczędności oprócz 
dłngu w rachunku bieżącym w sumie 51.780 
złr. 22 ct. nadto w drodze reeskontn na 225 
weksli ze swojego portfelu 138.387 złr. Banko­
wi austro-węgierskiemu na 160 wekBli 85.178 
złr. razem kwotę 223.565 złr.

Pomimo to, wskutek znacznego wzrostu 
własnego majątku w ciągu ubiegłego roku, 
przedstawiał się stosunek kapitału obcego do 
własnego korzystniej z końcem 1883 r., bo jak 
3 82 uo 1; gdy z końcem r. 1882 jak 3 87 do 1.

Pożyczek udzielono 3 552, na które wypła­
cono 2,613.621 złr 93 ct.

Z końcem r. 1883 podniósł się stan poży­
czek w porównania z końcem 1882 r. o kwotę 
133.921 złr. 46 ct.

Kredytów budowlanych udzieliło Towarzy­
stwo w ciągu 1883 roku 12 na budowę domów 
w kwocie 134.000, a zatem od roku 1881 w 
ogóle 379 900 zł., z czego spłacono na wykoń­
czonych już 24 domów 219 900, tak źe pozostaje 
dla Towarzystwa jeszcze przy hipotece 13 do­
mów kwota 160.000 zł., z czego znów 11 po­
zycji z kwotą 135.000 znajdują się w stadjum 
bliskiego spłacenia Towarz. wierzytelności przez 
zaciągnąć się mające hipoteczne pożyczki. Z 
kredytu w rachunku bieżącym korzystało w 
Towarzystwie 223 stron.

Liczba spraw procesowych wynosiła z koń­
cem 1882, 70 spraw z kwotą 22 108 zł. 55 ct. 
W roku 1883 oddano syndykowi 51 spraw z 
kwotą 21.985 zł. 23 ct. razem 121 spraw z kwo­
tą 44.093 zł. 78 ct.

Z tego spłacono w 1883 r. tak na częściową 
spłatę pozostałych jak i zupełne niszczenie już 
umorzonych 38 spraw z kwotą 14.451 zł. 
16 ct.

Z 7 nieruchomości z r. 1882 pozbyło się 
Towarzystwo 3. małych realności z łączną stratą 
504 zł. 90 ct. Po rozparcelowania jednej real­
ności na 3 ciała, posiada 4 realności zabudo­
wane i dwa puste grunty. Realności te w roku 
zeszłym przynosiły 5-18 proc. dochodu czystego 
o 1 proc. wyższy od rokn przeszłego, co ztąd 
pochodzi, że nowo wybudowany dom był za­
mieszkały i przynosił, odpowiedni dochód.

Obrót ogólny kasowy wynosił w r. 1883 
8,443.755 zł. 67 ct., r. 1882 6,976.051 zł. 77 ct., 
a zatem zwiększył się o 1,467.703 zł 89 ct.

Czysty zysk z r. 1883 wynosi zł. 14 949 25.
Następnie, zgodnie z wnioskiem komisji re­

wizyjnej, Zgromadzenie udzieliło dyrekcji ab- 
solutorjum z czynności i rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1883 r.

Jednomyślnie również przyjęto wniosek ko­
misji kontrnlującej w sprawie rozdziału czyste­
go zyska z r. 1883 w sposób następny:

Z  czystego zyska, wynoszącego 14.949 złr. 
25 ct., przeznacza się:
dó funduszu rezerwowego 1.490 złr. — ct.
4*/j prc. dywidendy na udziały 6,886 „ 62 „
na tantjemę dla dyrekcji, u- 

rzędników i służby 2.190 „ 80 „
2 prc. snperdy widendy 3 060 „ 72 „
na odpisanie strat 1.110 „ — „
pozostałą zaś resztę 211 „ 11 „
przenieść do rachunku rokn następnego.

Na porządku dziennym zatwierdzenie wy­
boru jednego dyrektora w miejsce p. Wacława 
Dąbrowskiego.

Di-. Lechowski z Drohobycza postawił wnio­
sek, aby wstrzymać uchwałę i polecić Radzie 
zawiadowczej, iżby w ciągu dni 14 wybrała 
dwóch dyrektorów, i wybór ich przedstawiła 
do zatwierdzenia na Waluem Zgromadzenia, 
ad hoc zwołanem.

Po dość ożywionej dyskusji, w której brali 
udział dr. Zajączkowski, dr. Krzyżanowski, dr. 
Czyżewicz. Fryling, Merunowicz , Majewski, 
Ihnatowicz i inni, wniosek ten upadł i utrzy­
mała się propozycja Rady zawiadowczej, wedłng 
której zatwierdzono wybór dr. Adama Czyże- 
wicza na dyrektora Towarzystwa (bez stałąj 
pensji, a jedynie z udziałem w tantjemie).

Do Rady zawiadowczej wybrani zostali pp. 
Dąbrowski Wacław; dr. Gerstman Teofil, Pru- 
gar Marcin, Ross Juliusz, dr. Skałkowski Ta­
deusz. Żinfa Franciszek i dl1. Zuckei’ Filip.

W miejsce dr. Czyżewicza, obrano człon­
kiem Rady zawiadowczej p. dr. Alfreda Zgór- 
skiego.

Komisję rewizyjną na rok 1884 utrzymano 
w dotychczasowym jej składzie (pp. dr. Ber­
nard Goldman, Karol Klipnnowski, Eugeniusz 
Wędrychowski.)

Kmita litjiciia i uiitjuiii.
Dnia 17 Marca

* Repartoar teatralny. Dzisiaj w p o n i e ­
d z i a ł e k  d. 17. marca. „Hrabina de Somerive,“ 
dramat w 4 akt. z francuskiego pp. Barriere i 
Thibnust.

Jutro we wt orek d. 18. marca „Travlata“. 
opera w 4 aktach Verdiego. Siódmy występ panny 
P a u l i n y  R o s s i n i  primadonuy opery włoskiej. 
Alfreda odśpiewa p. Myszuga.

W e ś r o d ę  d. 19. marea po raz czwarty 
„Gór% nasi,14 komedja w 5 aktach Kazimierza Za

W e  c z w a r t e k  d. 19. marsa: „Podróż do 
Afryki,11 oper* komiczna w 3 aktach Sonppego. 
Miradilla odegra po raz pierwszy p. Myszkowski,

W p i ą t e k  d, 21, bm. na doehód Marcelego 
Zbołńskiego po raz pierwszy „Samobójstwo* (11 
guicidio), kom. w 5 aktach Pawła Ferrari. Utwór 
ten na scenach włoskich cieszy się wielką popular­
nością, a sławni artyści Rossi i Salvini, posiadają 
go w swym repertuarze. — W komedji tej biorą 
udział pierwsze siły naszego dramatu.

* Teatr. Benefis panny Staohowiczównej nie 
wypadł pod względem udziału publiczności tak, 
jak się tego spodziewać należało. Znowu dowód, 
że publiczność nasza nie skłania się jeszcze ku rze­
czom poważniejszym, i że nawet imię artystki, któ­
ra rzecz taką na swój benefis wybiera, nie jest do­
statecznie pociągającą siłą. Jeżeli jednak w gust 
mas panna Stachowiozówna nie trafiła, to tem mil­
sze powinne być dla niej owacje i oklaski, które 
inteligentna publiczność 1 szerokie grono wielbicieli 
jej talentu, zgotowało dla niej. Liczne wieńce i 
bukiety, podane pannie 8t. przy wejściu na scenę 
i  po trzecim akcie, niech będą dla sympatycznej, 
pracującej nad sobą artystki zachętą do dalszej pracy, 
w której częstokroć i największe talenta walczyć mu­
siały z nieuznaniem i chwilowemu zniechęcenia pod­
legać musiały. Obojętność wszelką zwalczały jednak

te talenta pracą, a panna 8t. postępami swemi z 
każdym niemal występem składa dowody nstawi- 
cznej pracy.

Wczoraj publiczność nasza przyjęła panią Bro­
nisławę Dowiakowską jako wyborną „Halkę*, dłu­
go trwałem! oklaskami, których nie szczędziła pri- 
madonnie warszawskiej w ciągu całego przedsta­
wienia. Nadto otrzymała pani Dowiakowska od gro - 
na wielbicieli piękny bukiet, który będzie dla niej 
miłem wspomnieniem wczorajszego występu. Fan 
Myszuga w partji Jontka był wczoraj wybornym, 
i musiał po nieustających oklaskach dumkę z czwar­
tego aktu powtórzyć ku niezwykłemu zadowoleniu 
audytorjum, rozkoszującego się niezwykle pięknym 
piersiowym głosem naszego tenora.

* Z Izby sądowe]. Proces pani Gabrjeli Śnież­
ko Zapolskiej, artystki dramatycznej, przeciw pann 
Władz. Zagórskiemu o obrazę czci, w którym osta­
teczna rozprawa na dziś przypadała, został umo­
rzony, z powodu odstąpienia strony skarżącej.

* Sokół. Walne zgromadzenie Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół,* pod przewodnictwem preze­
sa, p. Jana Dobrzańskiego, odbyto się wczoraj. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa, konstatuje 
pomyślny rozwój ; fundnsze są w dobrym stanie, 
budowa sali gimnastycznej nowej na najlepszej 
znajduje się drodze. Szczegółowe sprawozdanie ze 
zgromadzenia podamy, d a braku miejsca, w na­
stępnym numerze.

* Koncert panny Cognotti. We środę na dniu 
19. b. m. odbędzie się w sali Towarzystwa muzy­
cznego koncert słynnej włoskiej pianistki panny 
Cognetti, uczennicy Liszta. Ci, którzy mieli spo­
sobność słyszeć pannę Cognetti, podziwiają j-j ta­
lent, wyposażony gorąoym temperamentem, nad­
zwyczajną pamięcią i niezmiernie składną rękę. 
D sienniki krakowskie zaznaozają szczególnie wy­
borne wykonanie Schuberta- Liszta „Erlkonig* i 
tegoż: „Du b!st die Ruh’.“ Te ntwory wchodzą 
także w program lwowskiego koncertu, który jest 
bardzo bogaty i składający się przeważnie z kom- 
pozycyj klasycznych, jako to : Beethorena Sonata 
cis-mol op. 27, Rubinsteina Etnde C-dnr op. 23 i 
innych.

Mieliśmy sposobność czytać depeszę ministra 
Manciniego, gdzie poleca pannę Cognetti konsulato­
wi włoskiemu, życząc jej zarazem świetnych suk­
cesów

Po tak przychylnej rekomendacji, jesteśmy 
mocno zaciekawieni, jakie też wrażenie zrobi na 
nas włoska pianistka, a spodziewać się należy, że 
publiczność, która dawno już nie miała sposobności 
słyszeć mistrzów klawiatury, pospieszy licznie na 
ten popis. Koła, których wiadomości występy panny 
Cognetti dawniej już doszły, naopatrzyły się w bi­
lety. dla tego też radlimy się spieszyć po nie do 
księgarni pp. Onbrynowicza i Schmidta.

* Żyw e  obrazy (jako ilustracja powieści Slen 
kiewicza „Ogniem i mieczem*), których wystawie­
niem zajmnje się obecnie artystyczny i arystokra­
tyczny świat krakowski, mogą wypaść świetnie; 
gdyż, jak się dowiadujemy, muzeum ks. Czartory­
skich zezwoliło na nżycie z tej zbrojowni wszel­
kiego rynsztnnkn wojennego, jaki tam w tak zna­
cznej ilości się znajduje. Kraków umie tego ro­
dzaju widowiska urządzać — stało aię to jego spe­
cjalnością.

* Bank włościański. Dziś odbyły się w biu­
rze banku przy ulicy Jagiellońskiej wybory Wy­
działu na powiat lwowski, który znów wyznaczyć 
ma ze swego grona delegata na walne zgromadze­
nie, które odbędzie się 28. b m. dla ustanowienia 
komitet- ,luwidacyjnego. W skład powiatowego 
W y^itv..w t...I^ski»go .wybrani* fe; , r ' x. T, 
Skałkowski, dr. Ernest Till, dr. Leonard Nowacki
1 Teofil Merunowicz.

* „Praca.* Dnia 13 marca b. r., po odbytem 
nabożeństwie w kościele 00. Bernardynów, otwo­
rzyło własną pracownię 1. Towarzystwo robotników 
krawieckich „Praca* we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, przy nllcy 
Halickiej 1. 40. Towarzystwo to , Uczące jnż przy 
zawiązania do 100 członków - robotników krawie­
ckich, poświęcających pracę i mienie swoje dla 
wspólnego eeln, zasługuje na wszechstronne popar­
cie, jakie nozeiwe dążenie n naszego ogółu pozy 
skaćby powinno.

Widocznie w złym ząmiarze rozpuszczona wieść, 
jakoby Towarzystwo to założonem zostało przez 
izraelitów i ich kapitałem — jest wymysłem, obli­
czonym tylko na podkopanie zaufania do tego za­
kłada, które to zaufanie właśnie, stowarzyszeni 
pozyskać pragną n publiczności, przez rzetelne, 
ftaranne i punktualne wykonywanie zamówień, jak 
również dostarczaniem trwałego i gustownego to­
waru na każdą porę rokn.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy­
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za czas 
od 1. do 15. marca.

P. Seweryn OstaszewskHaneniem komitetn dochód 
z balu, z wystawy i ze^flfeki podczas nabożeń­
stwa za Kilińskiego w Kołomyi razem 856, komi­
tet balowy w Zaleszczykach, dochód z balu 120, 
Władysław Wszelaczyński imieniem komitetn do­
chód z przedstawienia amatorskiego w Tarnopolu 
52, komitet wieczorkowy w Chorostkowie 38, To­
warzystwo „Iskra* reszta kasowa 5 74, Leonia Ho- 
rodyska 7. urzędnicy techniczni Wyda. kraj. za 
marsec 47S, przez redakcję Gazety Narodowej 
Henryk hr. Łączyfiski obligacja dłngu państwa nom. 
wart. 50, z odsetkami od r. 1876, Pasirski zebra­
ne na wieczorku urządzonym w Grzymałowie 10, 
państwo Bienieccy wartość otrzymanego prezentu
2 50, niektórzy członkowie administracji niestałych 
dochodów we Lwowie 9, ogółem wpłynęło gotówką 
604 złr. 99 ct.

Walerjan Pódlewski, Dr. Bernard Goldman,
przewodniczący. skarbnik.

* Tow a rzystw o przyrodników im. Kopernika 
odbędzie posiedzenie we wtorek, d. 18. marca b. r. 
o g. 6. wieczorem w uniwersytecie w saU X V . (2. 
piętro).

Porządek dzienny: 1. A. Rehman. Dwa przy­
padki przeobrażeń organów roślinnych i znaczenie 
takich przeobrażeń dla teorji descendencji. 2. E. 
Godlewski. Z fizjognomii roślin. 3. Luźne komuni­
kacje naukowe.

* Ze etrachll. W piątek wieczorem państwo 
adwokatowie H., w Czerniowcach zamieszkali w 
domu p. Petuła, udali się na wizytę, pozostawiając 
w domu służącą, która zatrudnioną była w kuchni 
Około północy ktoś zastukał do drzwi, a służąca, 
w przypuszczeniu że to musi być duch „zmarłej w 
tymże domu kobiety, tak się przeraziła, ii  naraz stra­
ciła mowę. Przywołany lekarz zaordynował środki, 
które jednakże dotychczas nie odniosły skntkn.

* Produkcjo muzyczne uczennic szkoły pana 
Marka odbędą się dnia dzisiejszego i we wtorek w 
sali Tow. Frohsinn, każdą razą o godz. 7. Dziś 
będą się prodnkowały uczennice 1. i 2. oddziału i 
pani Markiewiczowej, jutro nczennice 3. oddziała.

* Na weteranów z r. 1831. Adam Bieńkow­
ski 3 złr.

* Dla sparaliżowanego rymarza przy nllcy 
Źródlanej: W. T. 5 iłr., Olga hr. Dnnin Borkow­
ska z Ponikwy 10 zł., Chaborska z Kamienicy 1 złr., 
M. P. z Doliny 2 złr., Adam Bieńkowski z Czort- 
kowa 3 złr. pani D. D. ze Lwowa 5 złr.



liBfSBBi aakładn b»(. im. Ossolińskiih otwarte 
codaiMsie — próca świąt od godc. 9. do 1. Nai*o 
wa wtorak ' pSąteh popołudniu od 3. do 5. diii 
de&sioiy Bckokoj. — Wstęp basplatny.

* MflZSBai pr*oays!owe w ratnaan sodzia^io 
od fo ii .  9 do 6.; w pcftiadcialok 50 ot. w tan* 
daio 30 et.

* Muzeum im. Dzleduszycklch otwarte dla 
publiczności: v niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godc. 11. do 3.

* Jutro we wtorek: św. Edwarda IL;
S. >S. 42 maca.

* Wiadomości policyjni t  d. 16. marca b. r. 
Skradziono pani A. B. 1. 20 nl. Kościuszki dwie 
łyżeczki srebrne znacz. J. W. T. D. i srebr. cho­
chelkę nieznaczoną wart: 8 zł., z otwartej knchni, 
p. J. D. nożownikowi 1. 2cl. Sobieskiego przez wy­
bicie szyby w pomieszkania 7 nożów z rączkami 
drewnianemi i rogowemi, 2 scyzoryki, ostrogi i 
dnży siekacz, noże są znaczone „ Soliny “ wart. 15 
zł ; p. L. P. pod 1 3 nl. Kośeinszki futro męskie 
skankowe, czarnem suknem pokryte war. 350 zl.

— Procie Hugona Schenka Dalszy ciąg 
sprawozdania z tego procesn, dziś jnż nie bardzo 
zajmujący, podamy później; dziś ograniczymy się 
na podaniu telegraficznych /elaoyj z tej sprawy :

W rozprawie z dnia 14. bm. sprawdzono fakt 
rozbójniczego morderstwa, popełnionego na Józefi­
nie i Katarzynie Timal, tudzież fakt nsiłowanego 
rabnnkn popełnionego na posłaficn pocztowym. Wo­
bec zaprzeezeń Hngona Schenka, oświadcza schlos- 
sarek stanowczo, że on sam i Karol Schenk t.zy- 
mali Timal, podczas gdy Engo Schenk poderżnął 
jej gardło scyzorykiem. Hngo Schenk nazywa 
SchloBsarka kłamcą, poczem Schlossarek zeznał, że 
Schenk miał zrabować jakąś panię w powozie, ob­
lać snknie jej nafcą i zapalić. Hago Schenk przy­
znaje, że obmyślił plan zrabowania posłańca po­
cztowego.

Dnia ló. bm. toczyła się rozprawa o mordach 
popełnionych na Ketterlównic i Ferenczównie, tu­
dzież o ndziałe Hugona Schenka w okradzenia pan­
ny Malfatti. Hago Schenk przyznaje się do czynów, 
opisując z zimną krwią ich przebieg. Ederówna (jnż 
skazana) płacze konwalsyjnie. Świadek Hochsma- 
nów po przesłnchanin podaje rękę Sehenkowi na 
pożegnanie!

Wyrok w tej sprawie zapadł w sobotę popo­
łudniu.

Karol Schenk, Karol Schlossarek i Hago Schenk 
zostali w myśl §. 136. skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. Karol Schenk, brat Hngona, ma 
być podobno przedstawiony do nłaskawienia.

—- Ko marno d. 13. marca. Z inicjatywy gr. 
kat. wikarego, ks. Kołtoniaka i p. Strockiego, kon- 
cypienta notarialnego, urządził Wydriał tutejszej 
czytelni ruskiej dnia 17. z. m. wi czornicę t. j. 
rodzaj zabawy łlteracko-towarzyskiej, połączonej ze 
śpiewami choralnemi. Nie podpada wątpliwości, że 
tego rodzaju zebrania towarzyskie mogłyby się 
wielce przyczynić, przy dobrej woli, do oświaty i 
uobyczajenia ludu — niestety wszakże cel owej 
wieczornicy komarniańskiej był zadanin temu wręcz 
przeciwny, gdyś wszystkie przemówienia sprowa­
dzonych ze Lwowa panów z tak zwanej inteligen­
cji, tchnęły nienawiścią ku narodowości polskiej i 
dążyły do wywołania zatargów społecznych.

Wieczorek zagaił mieszczanin Piliński, odczy­
tując dość niepłynnie z poddanego mn rękopisu ja­
kąś niby poetyczną żałośnie nastrojoną rozprawkę 

\na znany temat o neiskn Rusi i Rusinów, w któ- 
iPttSeiskftnf-podniesiono Chmielnickiego i jego 

działalność na Rnsi. Po nim zabrał głos znany mo- 
skalofil, pan Nahirny, usiłując wykazać słuchaczom, 
że przyczyną zubożenia Indu ruskiego, jest brak 
politycznej samodzielności i pańszczyzna. Skreśliw­
szy raj ziemski za czasów „korola Danyły" prze­
szedł zaraz do Chmielnickiego i nieopnszczając o- 
czyw ście niezgrabnej bajeczki o arędowanin cer­
kwi żydom, ikref ił z wymowną przewrotnośeą u- 
cisk .sąsiadów," którzy wszystko Rusinom zabrali, 
nbo zabrały nam n a s z n  wi r n ,  naszn szlachta, 
nasza zemln... Najwięcej rozwodził się pan N. nad 
pańszczyzną i ze szozególnem upodobaniem powta 
rżał co chwila ten wyraz dla ciemnego ludu tak 
strai ny, obawę i podejrzenie bndzący; nadmieniw­
szy w lojalnym frazesie o wyswobodzeniu Rusinów 
w r. 1848, nie przestawał wszakże p. N. twierdzić, 
'' po zniesienin pańszczyzny, taż pańszczyzna 
ny»a powodem teraźniaf»a»n inUn

Przemilcz
teraźniejszego zubożenia Indu. 

lndn nnj ®«*ywiście ten rzekomy obrońca
l l d '» X w u  ' . j i f t b i u  T '  T
K w pi. pr w %
sunki, które w miarę oświaty nstępyWały ktd * ,  
u nas o wiele wcześniej byłyby ust-dy, g’dybvśmv 
niebyli utracili bytu politycznego — zataił pan N. 
ton fakt: że sami właściciele ziemscy domagali się 
»e własnym dobrze zrozumianym interesie zniesie­

nia pnńszczyzny jeszcze na sejmach postulatowych 
U*k śp. marszałek Wasilewski i inni), że tak w 
Galicji w 1848 jak w królestwie Polskiem w roku 
l8fi2 żądanie zniesienia pańszczezny wyszło od 
właścicieli ziemskich, że Moskale znieśli w r. 1864 
w nabranych prowincjach jedynie dlatego pańszczy- 
zn]> aby sparaliżować wcześniejsze przez rząd na- 
rodowy poiskl nZOiotą hramotą- ogłoszone uwła- 
Bnj®e.n ê włościan, niewspomniał p. N. że przez 

oslenie pańszczyzny włościanin otrzymawszy zie- 
moźn Da w*a8no^> został wolnym i mógł byó za- 
do 1 n*e ciemnota, która popchnęła go
* Piiańst?IIyńlieg0 trwonienia ojcowizny, do lenistwa 

®*"wa i oddała go w ręce wyzyskiwaczy wszel- 
ioiąńsfc «*łn’ których zaliczyć należy bank wło- 
— jyoźony przez metropolitę Litwinowicza i

żyda Frieda; naturalnie że wszystkie te okoliczno­
ści, pann Nahirnemn aż nadto doorze znane musiały 
być ntajon w żebranin, którego celem było pod­
burzanie ludu, usl' igo. Nawiasowo rzncił p. N. 
kilka zdrowych myśu o samopomocy i spółkach spo­
żywczych, lecz niepominął sposobności, aby przed­
stawić drastycznie prześladowania żydów w Moskwie 
i Węgrzech jako karę za wyzyskiwanie lndn; — 
wzmianka ta acz prawdziwa, w tern zgromadzeniu 
była co najmniej niestosowną.

Tendencje pana N. zbyt są znane, dlatego bo­
lała ale niezdziwiła nas przemowa jego, lecz tern 
większego doznaliśmy rozczarowania z powedu prze­
mowy pana profesora Wachnianina, Który nchodzi 
wszędzie jako prawy Bnsin i nczciwy człowiek, 
Snać atmosfera, którą w tern żebranin oddychał, ten 
zapach krwi bratniej, ’ :tórą czuć było mimowolnie 
w powietrza po przemówienia pana Nahirnego, po­
działał nań tak, że i o niemógł oprzeć się dążno 
ści do podburzania Indu. ,Ł:reślając życie Szew- 
czeńki rzueił nawiasowo kilka słów tendencyjnie 
obliczonych na zochydzenie w ocsach ludności 
miejscowej pełnomocnika hr. Lanckorońskiego, któ­
ry z polecenia mocodawcy swego zajmuje się szcze­
rze podniesieniem upadających szkół i tworzeniem 
nowych w obrębie rozległych dóbr tego magnata 
pojmującego tak pięknie obowiązki swe dla krajn. 
Jak zwierzęta drapieżne w nocy żernjące, boją się 
światła, tak i nasi moskalofile boją się oświaty In­
du — walczą przeciw niej niedobierając środków, 
obałamncają Ind, odradzają mn przyjmować fnnda- 
cję szkół, sieją waśń i niezgodę, bo nieehcą aby 
Ind przejrzał, by go tern łatwiej od wiary ojców 
odwieść a pod panowanie .białego cara" zaprowa­
dzić mogli; wszak pobierają za to nagrody w ru­
blach... przed kilkoma zaledwie dniami nchwalono 
przecież w Moskwie 2000 rnbli na subwencje .dla 
męskich w Galicji"! Zresztą chcemy przypuścić, że 
był to przypadkowy lapsus linguae ze strony prof. 
Wachnianina, bo trndno nwierzyć, aby nczciwy 
Rnsin i profesor z powołania łączył się z przeci­
wnikami zdrowej oświaty lndn.

Późno w noc przeciągnęła się ta pierwsza w 
ruskiej czytelni urządzona, wieczornica zakończona 
wspólną ncztą. — Pozostawi ona po sobie smntny 
ślad w rozdrażnienia i antagonizmie, wytwarzają­
cym się coraz wyraźniej między mieszkańcami obn 
obrządków w Eomarnie i okolicy.

— Bóbrkl dnia 15. marca. Za inicjatywą 
Wydziału powiatowego zawiązał się w Bóbrce ko- 
mit t celem przeprowadzenia szczegółowego prze­
gląda położenia dłnżników byłego Zakłada kredyto­
wego włościańskiego i niesienia im możliwej po­
mocy. W skład komitetn weszli: pan Seweryn 
Henzel zastępca prazesa Rady powiatowej, poseł 
na sejm krajowy jako przewodniczący, panowie Jan 
Czajkowski właściciel dóbr, Edward Czerny, adjnnkt 
sądu powiatowego, Władysław Międlicki aptekarz 
Witold Niezabitowskł właściciel dóbr, Kazimierz 
Rudnicki właściciel dóbr, Teofil Wajdowski c. k. 
noturjnsz.

Bulion. W mieście PJnedzs, połof.onem 
1000 wiort kn północno-wschodniej stronie za Pe­
tersburgiem, istniał od dość dawna zakład wyr; 
biający bnlion, przeważnie ze zwierzyny, której w 
tamtych okolicach niesłychana jest obfitość. Zakład 
ten prowadził właściciel jego p. Kleczkowski, Po­
lak, a wyroby jego zyskały pewne imię w obrębie 
moskMy; sprzedawały się też i w Warszawie. Obe­
cnie tenże sam p. Kleczkowski zawiązawszy ob­
szerniejsze stosnnki, zwłaszcza z zagranicą, otwo­
rzył w Pinedze na dożą skalę fabrykę bulionu i 
ekstrektów mięsnyoh i rybnych. Dzienniki odzywa­
ją się z wielkiem uznaniem o działalności p. Kle­
czkowskiego, która dała impuls okolicznym mie­
szkańcom do zajęcia się gorliwego hodowlą bydła, 
jak niemniej dostarczyła im nowo i dobrą sposo­
bność zarobkowania. Obecnie fabryka p. Kleczko­
wskiego zajęta jest przygotowaniem zamówień po 
czynionych przez firmy zagraniczne. Pinega leży 
nad rzeką tegoż samego nazwiska, wpadającą do 
Dźwiny Północnej, o paręset wiorst poniżej Arckan- 
gielska i Morza Białego; wyroby pomienionej fa­
bryki będą zatem szły wodą, jak tylko ruszą lody. 
Gly fabryka w Pinedze zostanie postawiona do­
brze i trwałe, p. Kleczkowski ma zamiar ndać się 
lit. wybrzeże Mntmańskie (kn północnej granicy 
Szwecji) i am rozpocząć wyrób na dnćą skalę 
tłnszczów rybich, wyprawę skór, oraz przysposa­
bianie konserw z ryb, których obfitość na pomie- 
nionem wybrzeża jest bajeczni — Wszystkie te 
iz ogóły czerpiemy z dzienników tamtejszych, któ­
re dodają, że próby wyrohów swoich przedsiębior­
ca przesłał różnym Towarzystwom naukowym i za­
granicznym dla dopełnienia ekspertyzy. Najwięcej 
obstalnnków . trzymać miała dotąd fabr^.a p Kle 
czkowskiego z Prus i z Danii.

— Zaklic n d. 7. marca. W owej nroczy.tej 
chwili, kiedy p stanowiono w naszem mieście <wię 
oić wiekopomną pamiątkę zwycięztwa Jana III pod 
Wiedniem, powstały dwie chwalebne myśli uwie 
esniająee tę pamiątkę.

postanowił komitet nrządsający

oddaTweśl M IS1? * 0 UtrwaUÓ paml«d» •>akotaź cześć należną wraoająoym ; pod Wiednia
a zmarłym i tutaj pogrzebanym boh*t *rom, «rzni,
sieniem na grobie ieh kopce a na mn p0.v -  i
w miejsce starego nowego pomnik <

Równocześnie zaś młodzież Zaidie ,/uska za­
wiązała Towarzystwo pszczelniczo - ogrodnicze, a 
członkowie tego uwieczniając tak wielką pamią^ę, 
i oddając cześć wielkiemu królowi, założyli obok 
wznieść się mającegn kopca i pomnika ogród imie­
nia Sobieskiego.

Pierwszą postanowiono oddać cześć bohaterom 
naszym, a przyszłemu pokolenia wskazać, iż o czy­
nach wielkich naszych przodków pamiętać, a pa­
miątki tych zawsze święcić należy._______________

Drugą, utrwalając pamięć imienia wielkiego 
króla, dane podwalinę do dalszej mrówczej praey 
do podniesienia dobrobytu naszych bardzo biednych 
mieszek, i włościan. Aby zaś te myśli nie nsnęły 
leoz w czyn weszły, i urzeczywistnić się dnły, po­
trzeba koniecznie poparcia ogółn.

Przekonani zaś jesteśmy, iż jeszcze wieln jest 
takich, którzy czczą tak przeszłość narodu nasze­
go i bohaterów przodków naszych, jakoteż i takich, 
którym dobrobyt społeczeństwa, a szczególnie młod­
szych braci naszych, nie jest obojętny, i dla tego 
mamy niepłonną nadzieję, Iż zamlaiy nasze uczcze­
nia pamięci bohaterów naszych z ppd Wiednia od­
powiednim pomnikiem poparte zostaną licznemi dat­
kami.

Niemniej też pewni jesteśmy, iż zbawienny 
cel podniesienia dobrobytu mieizcza i włościan 
mia teczka i okolicy licznem przystępowaniem do 
Towarzystwa p««czelniczo - ogrodniczego, Którego 
wkładki miesięcEne 10 zł. a wpisów 1 _t. wyno­
szą, urzeczywistniony zostanie.

Spodziewając się, iż niniejsze wezwanie nie 
będzie głosem wołającego na puszcz; , prosimy o 
nadsyłanie ehoćby najmniejszych dntków na pomnik, 
jako też i wszelkich pieniędzy dla Towarzystwa 
pszezelniczo-ogrodniozego na ręce skarbnika Towa­
rzystwa p. Kazimierza Kamienobrodzkiego w Za­
kliczynie.

G o sp lcu tio , p n e i f i ł  j  m l

Wladsń dnia 13. marca. Na dzuięjszy targ 
dowieziono: Cieljt 3605 , zabitych wieprzów 1309, 
żywych zaś 1844v zabitych owUu 358, żywych 
owiec 6886, jagnią': —.

Cielęta płacono 35, 45 do 60 zł., — zabite 
— zł. do — zł.

Zabite wieprze 40, do 48 zł.
Zabite owee 35 do 45 zł., —■ żywe owce cięż­

kie dla eksportu od 45 do 50 zł., — lekki towar od 
38 do 42 zł. za 100 kilo mięsa

Jagnięta za parę od — do — zł.
Galicyjska nierogacizn od 39, do 40 zł. 
Średnio ciężka węgierska od d4 do 46 zł., za 

cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi.

W ilh e lm . A m ir o w ic z  t K .  B ch d s

WiidiA d. 17. marca. (Pryw.) Mini&terjum 
robi depat&cji komitetu pomocniczego w spra­
wie Banku rustykalnego wielkie trudności, 
wszakże dania zaliczki państwowej jeszcze nie 
odmówiło.

Wiediń d. 17. marca. (Pryw.) Koło polskie 
obradowało wczof&j nad dziennym porządkiem 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów. Klerykalni 
członkowie komisji budżetowej obstają dotąd 
przy swoim zamiarze odrzucenia ustawy o ga­
licyjskim funduszu indemnizacyjnym ; aie roko­
wania jeszcze się toczą. W pązie nieugiętosc 
klerykałów, polscy członkowje komisji prze­
szkodzą głosowaniu, i sprawa zostanie odro­
czoną.

Według sprawozdania p. Jireczka, wydatki 
na kongruę powiększyłyby się o 1,200.000 złr. 
rocznie, z tych przypadłoby 60.000 na defi- 
cjentów. Y

WildiA d. 17. marca. Wczoraj w południe 
wyjechała cesarzowa z arc^ks. Walerją do Wies­
baden. Cesar” pożegnał się z niemi na dworcu 
kolejowym.

WtfldiA d. 17, rnarc*. Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych donosi, że dotychczasowy dy­
rektor arsenału artylerji, fmp. Tiller przenie­
siony został na własne żądanie w stan spo­
czynku. Przy tej sposobności udzielił mu ce­
sarz charakter jenerała broni i wyraził mu zu­
pełne uznanie. Fmp. Schmada zamianowany 
został dyrektorem arsenału artylerji.

Loiiuyn d 15. m-rca. Urzędowy telegram 
Grahama z d. Id. om. donosi, że wszystkie woj­
ska zbliżyły.! do wsi, w której znajdował się 
Osman Digma. Wieś tę Bp&lom wraz z wielkim 
składem dział, amunicji i karabinów. Nieprzy­
jaciele nie stświali żadnego opora, a Btrzały z 
ich strony padały bardzo rzadko. Wszystkie 
wojska powracają do Snakimu. Straty po stro­
nie Anglików są następujące: poległo 5 ofice­
rów i 86 sr,eregówców, io3 jest rannych a 19 
ludzi brakuje. Największe straty poniosły od­
działy, składające się tylko z samych żołnie­
rzy angielskich, ponieważ powstańcy przełamali 
jeden czworobok. Powstańcy strzelali bardzo 
rzadko i pozostawili 600 poległych na pobojo­
wiska. Podczas bronienia dział zamordowali po­
wstańcy 3 oficerów angielskich i 7 żołnierzy 
należących do brygady okrętowej. Działa, któ­
re nieprzyjaciel zdobył, odzyskano zaraz Siłę 
wojsk nieprzyjacielskich obliczają na 10 do 12 
tysięcy, a ogóluą ich stratę na 2 tysiące- 
„  Kaip d- 5. marca. Z Snakimu donoszą, że 
Graham i  Srewąrt powrócili tam d. 14. b. m. 
wojską angielskie niszcząc amunicję rami 
nib, znalazły 200Q karabinów systemu Reming­
tona, które także zh y-czoi * a ty ł.T1. n̂  Os­
mana Digmy i wielu tfbzywócTeSw óddliał 'iw 
poległo.

Londyn d. 17. marca. Observer donoi -  
Kairu: Panuje tu wielka obawa o Gordona. Na­
tychmiastowy odwrót Grahama uważają za błąd. 
Wysłany z erbem kn Chartumow^^parowiftC

powrócił, nie spostrzegłszy nigdzie powstańców 
na brzegach Nilu. Te sgraf z Berbera do Shendi 
jest naprawiony, ale z^Shendi do Chartumu je­
szcze przerwany.

Wiediń d. 17. marca godz. 11 m. 30. 
(Pryw.) Właśnie przemawiał w Izbie posłów p. 
Euzebiusz Czerkawski, wnosząc od Koła pol­
skiego rezolncję, wzywającą rząd, aby celem 
pomyślniejszą} regulacji rzek przeprowadził po­
życzkę, i w tej sprawie na przyszłej kadencji 
zdał Bprawę Radzie pańBtwa. Mowę tę przyjęto 
oklaskami.

Wiisbadi? d. 17. marca. Dziś rano przy­
była ta cesarzowa ausrjacka z córką. Na dwor­
ca kolejowym witały ją naczelne władze,- a na 
wjeździe do hotelu ogromny tłnm ludzi.]

Kair d. 17. marca. Z Snakimn donoszą: 
Heyett ogłosił proklamację, obiecującą 5.000 
talarów temn, kto Osmana*Digmę żywcem albo 
trapem dostaw. (Anglia więc ucieka się do 
skrytobójstwa!)

Birlin d. 17. marca. Na wiec stronnictwa 
postępowego przybyło około 500 członków ; n- 
chwalono jednogłośnie zlanie się z liberałami.— 
Wczoraj odbyła się narada gabinetowa pod 
przewodnictwem Bismarka-

Paryż d. 17. marca. Wczoraj zamierzyli & 
narchiści odbyć mityng na Elysee Montmartre, 
ale się to nie ndało, gospodarz nowiem nie chciał 
dać lokalu. Policja ‘.rusztowała kilku opor­
nych.

Paryż d. 17. marca. Debaty donoszą 
Bourg Madame Wysiana do Andorry (republi­
ka góralska między Hiszpanią a Francją) dele: 
racja francuska powróciła do Francji. Bisknp 

Seo d’Urgel (w Hiszpanii; do jego dyecezji 
należy Andorra; p. r.) nie chce złożyć broni. 
W skntek tego ma Francja blokować Andorrę. 
Władze hiszpańskie w seo d’Urgel dały ucztę 
na cześć delegacji francuskiej. Wnoszono toasty 
na cześć króla hiszpańskiego, Grevyego, Hi­
szpanii, Francji, obu armij i jedności obu na 
rodów.

Madryt d. 17. marca. Jak dzienniki Jono 
szą, odkryto tntaj między wojskowymi spisek 
republikański. Dwóch jenerałów, jeaneg< ofice­
ra i ailku podoficerów aresztowano.

P tirsburg d. 17. marca. J. d. St. Fetersb. 
zaprzecza doniesienin Standardu, jakoby po za- 
jęun Merwn przez Moskwę inne jeszcze ple­
miona tnrkmeńskie ofiarowały jej poddanie się. 
Go do Egiptu, nie podejmie Moskwa żadnej ini­
cjatywy, Anglia bowiem zawsze uznawała spra­
wę ogipaką za europejską.

Atsi d. jnarca- Onegdaj wyprawiono 
tu inanifestc :ję przeciw ministerstwa. Tłum 
przybył przea zbęposłów, ale policja rozpędzi­
ła go bez opora. Wniesion w Izbie z tego po­
wodu interpelacja wywoiwa burzliwe sceny. 
Lombardos oś iadczył, żę dawnp wiedzi&To na­
miarze (pozycji wywołania manifestacji,; wyto­
czono śledztwo, czy policja nie przekroczyła 
swoich obowiązków.

Paryż d. 17. marcu. Z B >Ninh donoszą; 
Negrier ściga Chińczyków do Langeoms, a Briere 
do Thainghnien, które też miasto obsadzi. Bez­
pośrednia komunikacja między Jlanoi a Bac-Ninh 
przywrócona.

Madryt d. 17. marca. U pa Meran, se­
kretarza komitetn zorillosowskiego, zabrała po­
licja spis członków stowarzyszenia republikań­
skiego, skutkiem czego aresztowała jenerałów 
Yelard*i ’ -Yilla Campa, dwóch poruczników i 
czterecu podoficerów. Zdaniem Glob jest to 
rzec** dsty spiBek wojskowy, zdanie.. Epoki 
zaś jest to bagatelny wypadek.

ZE STANISŁAWOWA : -a  Jtryj, rano o god*. 8 
mta. 28 pociąg omnibusowy, wieoss r̂ o godz. 8 min. 32 
>ooiąg mięssany, i o godz. 1 min. 58 po południa pociąg 
'okalny S- ^rzeo-Tiwow.

Odohodzą ze Łwow:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 66| wioczćr pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min 5 rano pooi|g osob wy. c 
godz. 5 min. 9 po południa pooiąg n u ę s z a t i  o godz 1; min. 35 rano pooiąg lokalny miąszany.

DO CZERH10WIEC: o godz. 6 m. 30 ,‘ano ecjąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godr.. 11 
min 10 w nooy pooiąg mięszany,

DO POD WOŁOCZT8K : zgłównogc dworcu o godz.9 rano pooiąg pospieszny, o godz 12 min. po południu 
godz. , min. 81 wieezćr pociąg mięs y

DO PODWOŁOCZTSK: z dwore w Podzar- ra o ^ 
godz. 6 min. 10 rw o pooiąg pospieszny^ o godr I  min- 

po południa i o godz. 11 wieczór pociąg mięssśajy- — -  
DO STAHISŁAWOWA- ® . Stryi: ranc godz. 

min 5 pooiąg mięszany, ie*®/ o godz. 7 m. H) pociąg być 
omnibusowy, i ( godz. 11 n>, 20 przed południem pociąg Tch. 
lokalny Łw6w-fazozor7> ’

Z CZKRNIOWIEG : o godŁ, 10 min. — wieo 6r po 
o ląg pospieszny, o godz. 3 min 25 ran. i o godz. 3 minut 
62 po pół dnia pooiąg mie—zny,

T-

KURS G1EŁP"7 WIEDEŃSK IEJ 
L irów . Z Izby handlowej, 17. marca 684.

1. Akęje ta jztu&ę 
bez knponu bieżącego płaca zątiają 

Kolej galic. Kar. Lud. 2U0 zł. m k. 297 50 300 50
t lwow.-czern.-jass. 200 zi. w, a. 173 — 176 —

Banka hypot. galic. 200 zl. w. a. 297 — 302 —
„ kred. galic. 200 zl. w. a 250 — 255 —

2. Listy te sta* i ta 100 tir. 
bez kuponu bieżącego:

prc. w a.
»> »
. okres.

99 50 100 50 
90 5C 91 75 
99 50 100 50 
86 50 87 50 

101 25 102 25 
97 49 98 40

Tow. kred. galic. 5 
» s » A
» « » 5
n ■ »> ^

Banku hyp. galic. 6
■ „ ■ 5
B ■ s 5 wjls. z 10% prm 103 25 101 25

Listy dłnłne g. z. kr. wł. 6 nr. — —
s » ■ s s ^ a  “

3. Listy dłuine ta  100 z}r.
Ogćl. roi. kred. zakład dla Galicyl 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat - -  —-
4. ObUffi ta  100 ttr 

Indenima&cyjne galic. 5 prc. m. k. 99 60 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a.Iem. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka ,  ,  1883 4*/8 °/0 „

5. Losy.
Miasta Krakowa

T E A 1 R HR. S K A R B K A
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego.

W poniedziałek unia 17. _iar i 1884.
Hrabina de Somerive

dramat w 4ch aktach z francuskfegc pp. Barićre 
i Thibonst. — tłumaczył Tadeusz Czapelski.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

Przy|ichall d. 17. marca 1884,
Hotel /T J Z 4 : W. hr. Ponińskl a Wołynia, 

A. Kozicki z Wierzbiatyna, B. Gnrski z Moskwy, 
J. Nazarów z Kiszeniewa, J. Jnst z Berling,

Hotel ANGIELSKI: T. Zarzycki z Chotyla-
bia, J. Patry z Perehińska, dr. B. Wołosiański z 
Sambora, A. Mrówczyński z Rohatyna, M. Strec i 
Baezypy

Hotel WAByZAWSKI: J. Geringer a Z61 
kwi. S. Gołdyński : Rzeszowa, B. Janicki z Bóbr- 
ki, J. N wa z Radomyśla.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
podług zegaru lwowskiego.

I rzyehodzą do Lwowa: 
i  -IBAKOWA: o gods. 5 miz. 40 rano pociąg po 

spieszny, o gods. 9 min. 27 wieczór pooiąg osobowy, o 
god. ; min. 40 p sod >ołn4i ięszaey, o goaz. 7
min. 54 wieoaór pooiąg >kaJg miąsSsny

Z PC WObOCZTSK: .no dw orni w- 'od: I. o
f odz. 19 n. <7 wiłosór pociąg izny, i godz. 2 m

i i -no i o odz. 3 min. 48 po połnd. pod# mięszany.
Z PODWOŁOCZTSK: na dworzec główny lwowsk 

godz. 10 min. 30 wieozór pooiąg pospieszny, ó godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południa pooiąg 
mieszany.

101 50 
90 -

100
97

1 2
91

70
75
50

37 19 -
,  Stanisławowa .

6  M o n e t*

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pćłimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

,  papierowy . 
100 m*Tek iusmieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

22 50 24 50

5 60 £.70
5.63 5.73
9 57 9.67
9 86 9.96
1.54 1.64
L i9 8/4 ].2 I3/4

53.8) 59 70

W ie d e ń , dnia 17. marca 1884 
godzina 1 minut 50 popołndnin..

Alpiny. 
Amglo-anst 
Kolej Kr. Lad. 
Kolej PoHi. 
Kolej państw. 
Węg. Nordatb 
Węg. obi. p. zL 
Węg. cis losy r. 
Renta. węg. d% 
Rei rubel. pap. 
Galie, i mn.

66.30
116.75
298.25 
143 90 
9x6.40
156.75 
100.—  
114.—
91.82

121.-
100.25

Węr. akcje kr. 326.25
Unionsbank. 
Nordbabn 
Kolej Alf611- 
Kola,' lw.-0nbi*n 
Wied. Comnnal 
Elbetal 
Low tnrec.. 
Bankyerein 
Losy w*>gier. 
fifarki niemiec.

112.80 
275 60 
172.75 
174.— 
127-— 
199.— 
19 80 

109.— 
16 75

Uiposobienie słabe.
Wiedeń,

godzina 10 min. 
Akcje kredyt. 323.70 
Kolej Kar. Lud. — .— 
Unionsbank 113.— 
Rossyj. banku. 1.21 tji

B e r lin ,
godzina 5 minut 

Rosyjsk. baakn. 208.70 
Lombardy 245.56 
Poż. wschód. 59.60

unia 17. marca 
10 przed południem

Anglo-austrj. 110.50
Kolej połudn. i44 10
Napoleondor 9.6). ’ /,
Usposobienie: ciche

dnia 15. marca 
3‘ : po południu.

Akcje kredyt. 558 —
GulicjskiP 12€,"i0
Austr baDk. 168 65

f t łn Ł W  Mnicbowski dsienaik lekarski,
J  r  J  * Organ urzędowych; i praktycznych 

lekarzy nmiozzeza w swym 2S. rocznika w nr 14, co na­
stępuje: Tak zwane sswajoarskie p gułL aptekarza R. 
Brandta v  Szafhuzie nie aą tajemnym łrodkiem w swym 
składs Ozęloi składowe są (naitępuje w, mienienie). O 
ingredj jnojaeh wyraża się ten rocz ik nader przychy nie 
i nazywa cały skład raojonal lym. Przeołoźone nam spra- 
wozr inie znakomity h kolegów (lekarzy) wyra łaje jedno­
głośnie , że pigułki szwajoarskie s° bard.o użytecznym 
środkiem rozwalni jącym, które działają pewnie i me- 
sskodliwio aa organizm. Pudełko pigułek szwajcarskie > 
kosztuje. 70 o t i do nabycie we Lwowie w aptece Zygm. 
Rnckera i B Unmenfelda pod Złotym Słoniem

b a s t o i  e  s u k ł .m  Mr ,r -” r*
, ł*»di. *-

j ł q  'całkiem jedwabne) 
9  s ł .  S O  « »  ■ «  t s a k  n ę  tudzi !  ciężkiej 
jakości wyżyta przy odbiorr* najmniej a.róeh sukien /. o- 
płats cła do aomu 8 ład fabryo y tow rów jedwi ,buy ;h 6 H e n « e b e r g a  (król. dosk.woa dwor.) w Zuryc m. 
Wzorki odwrotnie. Porto od lista do Szwajcarji 10 ct.

^ d e ń  15. marca.
Powszechny dług pań. 

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w bank. 6 pro. 

n „ w srebrze 6
r; • 1854. po 250 zł.w a. 4 pr. 

r  Ł  f  1880 # 800 „  B ,  5 ,
l869 » } “ » » ' •  *i T i864 .  100 z n a *  •

I aust. dom po 120zł. 5 pr. 
»enta złota 11 prc. . • •

f  ^l-gaije indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

v j. °'wiAgkie‘ ; . * !

PubHczne papiery.
»  rent* *łota 6 pr. po 

f W ę g i e r s k * ;  • • •
L 5 Pr°oentow« po 120 11fW?g‘ «sk fc po ? • • • •
Turecka p o z y ” . Po 100 złr.yc*k o l.p 04. /#fr-

Akcie banko 
U, *glo-anstr, po onf,/?* 
(Bodencred. 1 120 al.

500 złr. lZ8*°-«ustr.

płacą | żąda.
złr. w a.

71
80

128
188
144
170
149

99

79
81

124
186
145
170

100
100

122 10

142
iiie

116-X

*22
325

800

to

142
1" ’

117
244
822
826

806

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. , . •, • • 

Banku -ust.-., giernkiego po 
600 złr, . . . « >  -1 • 

90 Unionsba k po 10C złr- •
Verkeht bank pew. po 140 sl. 

26 Wiedeński Bankrerein po 100 
26| złr. w. a...........................

2s| Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfsidzkiej po 200 s ir . srebr.
litó1®*7 ■ 200 ■ate 11,11 północnej po 100 

30 Fr“ noiszka Józefa po’  200

E ' ^ Łrol“  tad, po 900

122 26 ŁvpOW8̂-C zerm °w .. J^sska

75 Austr. pól. zach. po 200 żt. sr. 
n 9 i* ji 200 ,

Rudolfa po 200 z>r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
Staatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 8W  ahn po 200 zl. sr. . 
Tramway wied. po 170 zł.

tO Węgiersko-galicyjski (Łnpk. 
po 200 zir. . . • ■ •

Węgier. póinDo.-wschód, po 
200 zir srebrem . . .

Węgier zuchodn. (Westb.) po 
200 złr w. a...................

płacą ząaa 
złr. w. a.

446 
1 2 10 
148 -

109 60

846 
118 20 
148 76
109 8u

172 50 178
230 50 230 T

1704 2708

207 25 207 76

298 60 298 76

26 75 2) 5(

174 21 174 7G
187 50 184 —
197 50 193
179 95 1 9 7
1 8 75 174 5
17 4,7317 3014 i 5) 144 SC

885 W 286
67 — 87 26

157 — 157 25

|168 GO 168 7s|

L is ty  za sta w n e  
(ża 100 złr.)

Bodenored. allg. óster. 6 pr. zł.
.  spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, lank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. łoś > „  v 

Bank anstr. węg. m. k. G pr.
• B ■ ł ® »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za ICO złr.)

Albreohta po 800 ił. 6 pro.
srobr. w. a . ...................

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a.......................

Czeska a 800 alr. sr. w. a.
Elżbiety pe 6 pro. gr. . .

.  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
g ■ 370 6 ,  B t
,  -872 6 „  n ,

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.
« • 6 ,  .........
n -  5 ,  irebi

Gal.K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr w.a.
.  II. em. 5 pro. .
.  HI. em. 1871 800
„ IT. e. s 300 zł. 5pr.

Łwow.-Czei -Jass. I. em. 1866 
300 zł. 6 pro. sr. * . a. . 

Lwow.-Czer.-J'- D em. 1867 
800 zl. 5 pro. sr. w. a. 

Lw.-Czer.-Jass. III. em.
800 ał. 6 pro. sr. w. a.

płacą żąda. 
złr. w. a.

1?0 76 
96 30 
90 60 
99 50 

101 25
101 85 
100 40

99 20
99 6f 

103 80

105 S5 
101 60 
ii)9 2 
1)0 75

121 
96 8 
91 10

100 
1C1 5i
102
100 65

99 50
100 — 
108 8<i

105 76
110 r5 
101

96 30 

101 -

97 9J

9U 70 
102 —  

f iS  80

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872
300 z 1. 5 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 rh a.5pr.
srebr. w. a. . . • • • 

Rudolfa em. 1869 p° 300 z..
5 pro. sr. w. a.

Rndolfa em. 1872 -o  sn0 zł.
5 prc. sr. w. a. . • •

Siedmiogrodzkiej z* ztr- 
5 pret..............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han ip^em; 
Klery po 40 zlr. m. k. 
Insbrnckie prom. not. 
Kegleyich po 10 z r. m- * 
Krakowski* po 20 zlr- m. k. 
Lublańska prem. poż. « • ' 
Budzińskie m. . . . - • 

alffy po 40 '- .r . m- 1 
Rndolfa po 10 złr. m 1 
K Salm po 40 zł. m. — - 
Solnogrodzkie prem. poi • 
8t. Genois po 40 złr m- k. 
Stanisławowski (pożyczka) 

po 20 zlr, w. a. . ■ ■ 
/aldstein po 20 zh*. m k 

Windischgrótz po 20 zł. m.k.
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 mark . . . • 
Frankfurt lOO mark. • . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl.
Par ■* 100 franków .  .  .

k.
k.

płacą żąda. 
*łr. w. "a.

97 25 
1* 2 65 
102 6: 
102 6* 
97 40

174 -  
* ) 26 
19 60 
11 _  
17 -  
2„ -  
łb 76 
8 60 
‘4 5 ) 
68 21 60 
47 60
21 SO 
28 ib 
37 C

59 20 
69 £0
69 20 

121 fO

97 76 

102 90 
lt)2 90 

102 9 ) 

97 70

174 CO

20 5C

18 —
SK
88 60
21 -

63 60 
22 -  

48 -

22 50
£9
S8 —

59 45 
59 16
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Ważne dla krawców!
Skład fabryczny sukna 

Jana Gunzberga
w S i m u ,

wysyła panom krawcom bezpła- 
tnie wzorki najmodniejszych

materje
na surduty 1 pantalony.
Zamówienia załatwiaja się tylio za 

Pobraniem aależytosci. Ądrss:
i Johann Gfinzberg,
Taohhandlnng w Oraz, Stjrja.

B r a c i a  L a n g n e r
we LWOWIE, ul. HALICKA 16. 

polećają
K o s z u l e  m ę s k i e

najlepszego ktoju i szycie 
po zł. 1.50, 1.80, 2, 2.50, '2.80 i 8 złr.

KALESONY domowej roboty
para z l 1.2 , l.ło, 1.60 i 1.60 zł. 

k o l a l e n y k l  m a n k ie ty ,  c h u s t e c z k i  d o  
n o s a  i  s k a r p e tk i  oraz w ie lk i  w y b ó r  

k r a w a t e k .

L i  ■ I y ,  P r ó ś b y ,  F o  d a n l l i r  Bh AbrW

°cl f  instytucie naukowym
w ojsk ow ym  1698 7—? 

alica Piekarska, L 21, rozpoczyna eię

nowy kurs
do egzaminów na 

jedm oroeznyclz och otn ik ów
i ao wszystkich o. k. Zakładów wojsko 

wy oh s dniem 1. marca.
W  interesie własnym kandydatów 

leży, by się wcześnie zgłaszali, gdy i  zgła- 
szająoym się po rozpoczęciu kurzu Insty­
tut nie ręczy za dobry skutek egzaminu

F. Koestilch,
d y r e k t o r  Z s k ł a d n .

Przyjmuje od godz. 5 —7 popołudniu.

Kartofle H
Garnet Chili

dułe, plenne, dobre do jedzenia, jeden z 
najlepszych gatunków do uijtku gorzel­
nianego, dostać można po ct>nie 3 złr. za 
100 kile (bez worka) w Dubienku poczta 
Monaztersyska. 1665 3—5

x » o o o o o o o c ;

Eto chce dobrze napisać list, prośbę, podanie, skargę — kto 
ęhoe mieć piękne powinszowania dla rodziców, przyjaciół lub kre­
wnych — przemysłowiec i kupiec we wszystkich wypadkach kore­
spondencji, rachunków i t. p. z n a jd z i e  t o  w s z y s t k o  w książce 
niezbędnie każdemu potrzebnej, wydanej

nakładem księgarni J. M. Himmelblaua w Krakowie
pod tytułem:

„Sekretarz Krakow ski”
opracowany najdokładniej przez J.  P o e ch e g o , b. kierownika 

szkoły w Dąbrowy, 
w którym nadto znajduje się S łow n ik  w yrazów  obcych , 
w korespondencjach przemysłowo-handlowych używanych.

Cena złr. 1 ct. 8 0 .  — Do nabycia we wszystkich celniejszych 
księgarniach i n nakładcy. 1579 1—3

;;— i, , s m i u s z “
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ul. Zimoro s/icza 1 10 na dols 
(Artur Koicicki) 

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa- v 
dza takową bezpośieinio rd proiu- £  
centów z południowej Ameryki, gdzie j  
lat dziewięć bawił i osobiście za- - 
wiązał stosunki.

Kosztuje we L w o w i e  
1 k i l o  1 złr. 66 et. i 1 zł. 60 ct.

Na prowincji 
t ’ /« bila 8 zł. 20 ct. franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

Subjekt handlu korzennego 
_  sierota, życzy sobie

wejść w związek małżeński z córką ma 
sarza w Krakowie, Lwowie, Samborze 
lub Czerniowoaoh. Łaskawe zgłoszenia 
proszę nadesłać Bernard Kurzweii dyetar 
jusz c. k. starostwa w Wieliczce.

C layton & S h u ttle w o rth
we Lwowie, prsy ul. Gródeckiej 22.

polecają na, zbliżający się sezon n a l e w ó w  w io a e z u t y e h  awćj obfi- 
eie zaopatrzony skład w p ł a c i ,  b r o n y ,  e x t y r p a t o r y ,  w a le e ,  
i l e w A i U  r c ^ d o w e ę  s ie w n i  k l  n e r o k o r m t a e i  manę z do-
ikonałego wykończania i znakomitej konstrukcji.

CENY SACKA oryginalnych uniwersalnych sta-

Majątku w Polsce
obszaru 200 - 400 morg. uprawnej roli, położonego przy mieście i stacji 
kolejowej, mającego korpus tabularny, poszukuje się do kupieuia z żywym 
i martwym inwentarzem. Łaskawe oferty z podaniem ceny, czystego do­
chodu, wysokości pośrednich i bezpośrednich podatków, tudzież położenia 
i okolicy przyjmuje biuro ogłoszeń J. Blahut w  Pradze. 1719 1—3

DO BRA
Słobudka i Odaje

w powiecie tłumackim są do wy­
dzierżawienia od 80. maja 1885. 
Bliższa wiadomość nlica Pańska 
Ne. 3. we Lwowie. 1472 1—3

£ ? : S L A B O  S C I

Astma, Katar, Nieżyt, Uporczywy Kaazol, 
Duszność, Zapalenie Oskrzoll,

Płao, Suohoty, Plaole Krwią
LRCZOOTI Z WIELKIM STUTKTOf PRZ1Z

6 L 0 B U L E S  D “oe K O R A B
Wypróbowano w S zplta laoh Paryzkioh

Z H ELEN IN Y
Przedstawionej w Akademii Nank

D' DE KORAB, 46, rue de Litorde, PARIS 
TTr I.WO WIE:

W  Aptekach PP. MfeOLASCBA, RDCKEiU I BEISEM-

Do 1. 23.668/1883 IX.

Obwieszczenie.
W celu zabezpieczenia pp. leka­

rzom miejskim na czas obowiązkowy 
u c z e p ie n ia  e i p y ,  ochronnej 
mieście Lwowie

czystej krowianki
w ilości dostatecznej, poszukuje Ma- 

niasta Lstoł. miasta Lwowa 
dostawy świeżej kro-

gistrat król. 
przedsiębiorcy 
wianki.

Mający chęć podjęcia się tej do­
stawy zechcą wnieść do Magistratu 
swoje oferty najdalej do 30. marca 
1884, i w takowych:

1. wymienić cenę każdej dubel­
towej kostki czyli fioli czystej kro­
wianki-,

2. oświadczyć się co do gwa­
rancji za krowiankę dostarczoną, 
mianowicie czy za krowiankę użytą 
do szczepienia bez pomyślnego skut­
ku, udzielą inną bez zapłaty, tudzież 
czy poniosą koszta ewentualne prze 
syłki krowianki dp Lwowa i inne 
wydatki, które wynikną z przyjęcia 
oferty przez gminę miasta Lwowa.

Magistrat atoli bezwarunkowo 
zastrzega dla swych organów rani 
tarnych, jakoteż i członków miejskiej 
Rady zdrowia każdego czasu prawo 
kontroli nad produkcją krowianki 
dostarczanej. 1712 1—3

Magistrat króL stoi. miasta 1 
Lwó w,  dnia 20. lutego 1884.

Zaproszenie.
Walne zgromadzenie

kasy zaliczkowej
i i  a  d z i e j  a

w  S ą d o w e j  W l m l ,
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie 

ograniczoną poręką, odbędzie się 
w  p ią tek  d o la  88 . m area 1814 
o Sciej godzinie po południu w zabn 

dowaniu szkolnem.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie dyrekcji z czyn­
ności za rok 1883.

2. Sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej i wniosek o udzielenie dyrek­
cji absołutorjnm z czynności i rachun­
ków za Czas od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1883.

3. Wniosek komisji. kontrolują' 
cej w sprawie rozdziału czystego zy< 
sku z roku 1883.

4. Wybór zastępcy kasjera.
5. Wybór komisji rewizyjnej w  

rok 1884.
■ B ada z a w i a d o w  cza 

kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Są­
dowej Wiszni, sfcwSńysftmia zarejfa- 

.. strowanego ż ijłeógr. poręką.
Ks. Andrzej Sołtysik, prezes. 
Walery Włodzimirsii, sekretarz.

lowych pługów l slewnlków są znacznie zniżone!
Uinatrowane oenuiki gratis i franco. 1489 7— 16

X X X X X X X X X X H iO O O O O O O O C !

w  iowycfl

Q x x x
Pierwsza spółka

■am ointnych

Krawców lvova,
nlica Hetmańska, liczba 10, 

w e L w ow ie, 
poleca 

how a otw orzon y
m a g a z y n

gotow ych
tanich sukien męzkich,
w -wielkim wyborze, równie* 

wielki wybór 
u b iork ów  d la  d z iec i.

Celom i półki jest, ażeby wyrobem naszym własnym jak najtańszym i dobrym 
obsłużyć Szanownych odbiorców.

Nie liczymy na wielkie syaki przy pojedynczej dobrej sprzedaży tylko na 
obrót jak najwiękasy, a tem samem chcemy tamę połóżyć napływowi niekrajowych 
lichych produktów. Ceny gotowych snkien są następ 1782 1 -?

Garnitur na teraćniej asa porę złr. 16 ‘ l7 — 19 — 22 — 24,
Żakiety i  kamizelką z kamgamu złr. 18 — 20 — 22 — 24 — 86,
Palet o ty letnie złr. 12 — 14 —  16 — 18 — 20,
Snrdnty salonowe i fraki złr. 18 — 20 — 32 — 24 — 26,
Haweloki. do podróży złr. 16 — 16. — 18 — 20.
Wszelkie * omówienia na miarę będą wykonane po tych samych cenach, jak 

wskazują gotowe wyroby.
Otwierając tę pierwszą spółkę samoistnych krawców lwowskich podejmujemy 

zadanie uczciwej taniej obsługi Ssanownej- Publiczności, o ozem każdy zwiedza­
jący, magazyn naiż przy uiidy Hetmańskiej, 1. 10, we Lwowie, może się przekonać

Z a r z ą d  p i e r w u o j  s p ó łk i  k r a w c ó w  lw o w s k ic h .
f i

u  *  n  -«>  i w * * '1*”

A

l l a r l a n d z k a  p r z ę d z a
do pończoszkowej roboty i nici na szpulkach,

Na wiedeńskiej i paryskiej 
w y s t a w i a  A w i a t o w e j  od-
szczególnione n aJw yA szem l

I Znak fabryczny dla 
' przędzy pończoch

nagrodami.
Powszechnie wzięte z powoda ich 

wybornej jakości nabyć można 
1189 II 1 -1 2

W
Znak fabryczny 
nici szpulkowych

H. Bannera w Stanisławowie

Założona 
r. 1679.

6 » ! > T „  _
FABRYKA

przednieh
holenderskich 

L I K I E R Ó W
Skład fabryczny:

we W IED NIU, I. K ob lm arkt 4.
Dla dogodności P. T. publiczności można ty oh 

prawdziwych likierów nabyć także w ananyohi
handlach znaczniejszych.___________ .__________

U)P,4 -M -
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Wydzierżawienie
Zabrza, Sichow i

dóbr
Pasieki.

wyprobawaoa esencja, ifte-
fcy osłabienia ■iły męskiej wsmtenić. Za nicsakadli- 
wc i i  rwaren- twje ai . Sk«- tak nieaa- woday.

Aaa flaaild wris a broaiara dr. Cadeilę o ehmbaek płeUwrek B st* 60 ot. Breowra 
aofUk.Mk «t. — Otiiray iktU  iptska ai .  kolt. LHfsld* wo W is lilt , l. Waaksagawe ft.

•
:  
8

Wo Lwewia w aft. fana Zfimnta Baeksn. J
M f M S N O i e M M  9 H

1 8 S 4 .
C e z n i ż o n e

Ziemstwa Rohitsch szczawa
„Tempelquelle“

Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym
napój orzeźwiający. Zawsze 
Sauerbrunn, Styrja.

w świeżem napełnieniu w
Przyjemny 
dyrekcji w

11438 1 10

L. & 0. Hardmuth
S K Ł A D

p ie c ó w  p o r c e la n o w y c h
We Lwowie ul. Akademicka h 3. 

741 ł—b

c. k. nprz. gal.

akcyjnego 3anku Hipotecznego
knpnje i spriedaje

wstystkio efekia 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|o L IS T Y  h ip o te c z n e ,
n jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
któ6* iwdłnfc prawą z d. i. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 
L_n i^^ost. stdnia _>Y. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia?] dłałów fuu<fii8zowJch, pupilarny ch’/kaucyj małżeńskiobwojsko- 
wycł, na kaucje i wadja, s ą  w  t y z  k a n t o r z e  d a  n a b y c ia .

' p W *  Wszystkie polecenia z prowincji j o n u j ą  się'‘bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez.doliczania prowizji. “ * " ‘m  c - ?

i

Celem ■wydzierżawienia:
L dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa i Pasiek, poło-i 

żonych o milę od stołecznego miasta Lwowa, obejma- ■ 
j^cych:

pola ornego około 680 morgów, łąki si&nożęci około 
160 morgów, pastwiska około 30 morgów z budynkiem 
mieszkalnym;- oficyną i zabudowaniami gospodarskiemi, 
tudzież z domem dla służby w stanie odpowiednim, z 
wyłączeniem jednak prawa propinacji.

II. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy 
objętości 36 morgów 1117n# obszaru, odbędzie się 
dnia BI* marca 1884 o godzinie lite j przedpołudniem

l i c y t a c j a
na podstawie pisemnych ofert w biurze I. departamentu 
magistrata.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące?
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego, 

kontraktu, a kończy dnia 23. czerwca 1893 r.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się 

z dniem zawartego kontraktu, a kończy dnia 31. marca
1888 roku.

3. Cena wywołania czynszn dzierżawnego ustanawia
się:

a) za dobra Zabrza, Sichów i Pasieki na
czas od 23. czerwca 1885 rocznie po złr. 4.200

na czas od 24. czerwca 1885 do 25 czerwca
1889 rocznie po . . złr. 5.l00s

na czas od 24. czerwca 1889 do 23. czerw- i
ca 1893 rocznie po . złr- 5-55*-

b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy ro­
cznie po . . złr. 350*

4. Czynsz dzierżawny płacony będzie w półrocznych 
ratach z góry. \

5. Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4.800 złr.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w',

wadja wynoszące kwotę 550 złr. i 35 złr. w. a. zawie­
rać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacji, j  
i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzie- ? 
rźawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa departamentu 1 
magistrata najpóźniej dpi® 30. m arca 1884 do godziny) 
1. z południa. — Oferty nie oznaczające cyfrowo czyn-i 
szu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą wcale 
uwzględnione.

Szozegółowe warunki licytacji przejrzeć można w 
biurze I* departamentu magistratu w urzędowych godzi-, 
nach przedpołudniowych.

Magistrat król. stoł. miasta 
L w ó w ,  dnia.

Przez wi|s. rząd

króla

M M f l  H e f i M M I t H

Jego Mości
Szwecji

dr. FI. Lengiela

!
%

uprzywilejowany

S Bali tin Brzozowy i
®  ^  v Już i&m lok roślinny, który s brioiy cieknie, jeiel 2

■ię pień cawieroi, znany jeit od najdawniejzzej pamięci a  
j ako wyborny środek piękności; jeżeli lia ale ten »ok Q 
przyrządzi podług przepim wynalazoy w drodze chemi- S  
cznej na baliam, wtedy nabiem on iizotnie oodownej »kn- Z  
tecznośoi. Jeżeli zię tym balzamem po* ma raje wieczór S  
twarz lab inne mlejica ikóry, W t ł i j  u r a z  następnego S  
I l ia  wydzielają się ssało łuski za skóry, która pa- m  
tom staj o zio mloaląeo M ałą i  delikatną. ^

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarizczki i 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; skó- O- 

rze nadaje bieli, delikatiłośei i świeżości, osuwa w najkrótszym czasie piegi, ^  
iooa przyrodzone, czerwoność nosa ,  ̂ pry»zczyki i inne nieciy- ^

m. •

r |

ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy­
stości naskórne oena ztągwi wraz i  przepisem ożycia 1 zł. 60 ot.

Do nabycii we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y g m .  9  
Hackera przy iL Krakowskiej; w Czerniowoaoh n J. Goliohowakiego ap 

^  pod „Opatrznością*. 1071 4
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W IELKIE M AGAZYNY

d u  P r i n i o m p s

MODNYCH TOWABÓW

P A R Y Ż .

O i w a r o U
OGÓLNE I OSTATECZNE,

M A G A Z Y N Ó W  N O W O Ś C I .

Katalog Ogólny illustrowany , zawierający więcej jak 400 
rycin wraz z nazwiskami NAJNOWSZYCH UBIORÓW na

po^ę letnią
wysłany zostanie bezpłatnie i franko każdej osobie, która 
nadeślo żądanie przez kartę pocztową albo list zafrankowany do

PP. JULES JALUZ0T i Sp.
w  P A R Y Ż U .

/słane zostaną również franko próbki wszelkich ma- 
teryj, składających kolosalne zapasy towarów MAGAZYNÓW 
PRINTEM PS.
_______ Można korespondować i pisać we wszystkich językach.

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY

OPACTWA
LIKIER BENEDICTINE
PECAMP wo FBANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie­
nia i obadsąjąoy apetyt 1018 2 - M

JUD E N  m NAJLEPSZYCH LLKIEBÓ W

wa WymMgzó aby etykieta kwadrato- 
znajdowała się na spodzie butelki z J l S  „ 

^ - 0̂  Podpiaem głównie dvrv- -/ c *ag***'

Skład główny w Fecamp we Francji. Aflimrfa 
główna w Paryżu Boulevard Hanamann 76. „Prawdzi. 
likier Benedictine snMdoje eię w składach nastepnją- 
oyob domów, które podpisały zobowiązania; że sprzeda­

wać nia będą fałszerstw i nażladownietw 
wybornego prawdziwego likiem Beno- 
deotine.8 Dostać można we LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10.

Dystyftirnia opactwa w Fóoamp we 
Franeji wyrabia także:

a l k ó h o l  m ię t o w y  i  p ł y n  z  b o ś l in y  m io d o w n ik ie m  z w a n e j
(Mćlisać des Bćnćdictins) wytwory hygioniozne, wyborne na słabo żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabinnyoh, i zalecane przez 

lekazy francnstden i innych, 
aują lię we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Krzyżanowskie­

go, Nablika; w Czernił)wcach u p. GoliobowikiegO.

VERITABLE I1QUEUR BŻNŻDICTINE 
Brewstće en^Fran^e et k lltranger.

Towarzystwo gal. lasy zaliczlowoj g
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 2. piętro I. u

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 9
> przyjmujo w

wkładki na książeczki oszczędności 9
p r o e e i i t c  w u j ą c  ta k o w e  p o  0 p r c t  r o c z n ie .  9

D y re k e ja . X

)CX)C)OCM X)OOOCM >dOOdOOOOO
Wydawcy i  właóokiefo J.Dobnańśki i K  Groaau. Nac<.dlny i odpowiedzialny redaktor Jan ^Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej."


